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wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu , 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świąteczne Zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6*— 
Za granicą kwartalnie złr. 750. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et, 


EZ A 


We Lwowie, — Czwartek dnia 14 stycznia 1892. 
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Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjaeki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników* ulica 
Karola Ludwika 1. 9. 
. Ogłoszenia przyjmują: « 
W PARYŻU: C. Adam AE Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfńschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Ginangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Sehallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 
W WARSZAWIE : Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne 2% 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe, 


amm HERO +1 a 


Przeglad polityczny. 


Lwów d. 13. stycznia. 


Na piątkowem zebraniu niemie- 
ceko-liberalnego stronnictwa, na 
nu którem przedstawiał się nowy minister hr. 
Kuenburg, odpowiadał na przemówienie ministra 
poseł Russ. Mowca określił obeeną sytuację, 
przyczem wyraził się następująco: „Nie żądamy 
wolności akcyi przeciw własnemu ministrowi, pra- 
gniemy działać wraz z nim, ijeżeli tak być musi, 
przeciw każdemu stronnietwu, a nawet gdy ko- 
niecznem będzie, przeciw gubinetowi, ale w każ- 
dym razie tylko z nim, któremu w udziale przy- 
padło zastępywać w kierujących sferach interesy 
naszego stronnictwa. Dlatego prosimy go, aby 
Zawsze Utrzymywał jasne stosunki między sobą 
a stronnictwem, aby nie ścierpiał żadnych zamą- 
ceń i aby bronił się przed wszystkiemi nieporozu- 
mieniami i waśniami między sobą 8 stronni- 
ctwem. A chociaż prezes stronnietwa wspominał 
wczoraj, iż zdarzyć się może, że Btronni:two bę- 
dzie zmuszonem prosić miuistra, aby z gabinetu 
ustąpił, my z naszej strony prosimy go, aby w 
razie, gdyby stronnietwo popadło w ostry kon- 
flikt z gabinetem, a konflikt taki dla int-resów 
stronnictwa nie był koniecznym, zwrócił naszą 
uwagę, że to my powinniśmy jego w obecnym 
wypadku popierać, i że jak stronnictwa przeciw 
ministrowi przysługuje aut-aut, tak samo i mi- 
nistrowi przeciw stronnictwu podobne prawo 
przyznać należy“. 


Według Vaterlandu klub Hohenwarta 
wobec nominacyi ministra dla lewicy, żąda sil- 
niejszych niż dotąd gwaraneyj stosunku swego 
do rządu, rząd powinien z nim wejść w Ściślej - 
szy kontakt. Zdawało się, że klub Hohenwarta 
żąda także ministra bez teki dla siebie; wsze- 
lako Graser Volksblatt, poważny organ konser- 
watywno-katolicki, tłumaczy, iż pod owemi sil- 
niejszemi gwarancyami rozumieć należy usunię- 
cie dr. Gautscha i powierzenie teki wyznań i 
oświaty jakiemu konserwatyście. 


Żydzi we Węgrzech doszli już do 
takiej pótęgi, że w obecnej walce wyborczej wy- 
stępują jako osobne stronnietwo, dą- 
żące do rewolucyi w prawie kanonicznem itp. 
W Peszcie odbyła się w galowej sali kahału no- 
wożydowskiego konferencya, o której główny or- 
gan żydów węgierskich Pester Lloyd donosi: 

4debrali się notable żydów stolicy, do któ- 
rych przyłączyło się wielu współwierców z pro- 
wiacyj, aby powziąć uchwały względem dalszego 
peprowadzenia emancypacyi żydów. Zebrała się 
śmietanka naszych współobywateli żydowskich: 
profegorowie (przeważna część profesorów i de- 
centów wszechnicy peszteńskiej są to żydzi; p. 
r.), łekarze, literaci, deputowani, uczeni, ad woka- 
ei, sędziowie, prokuratorzy państwowi, bankierzy, 
właściciele dóbr, architekci, inżynierowie, prze- 
mysłowcy, kupcy; jednem słowem, cała inteli- 
gencja tegoczesnego żydowstwa ze wszystkich 
zawodów wysłała licznych delegatów na to ze- 
branie. W r. 1867 orzeczono poprostu emancy- 
pscyę żydów ; teraz po 25 latach już czas, zażą- 
dać od parlamentu także ustawowego równoupra- 
wnienia żydów. Wybrano przeto komitet, który 
ma w stosownej chwili wnieść dotyczącą petycyę 
w sejmie“. 

Równocześnie odbyło się zgromadzenie ży- 
dów w Losonczu, na którem uchwalono rezolu- 
cyę, że w nadchodzących walnych wyborach do 
Izby posłów, żydzi głosować będą na takich tyl- 
ko kandydatów, którzy oświadczą, że są za wol- 
nością wyznań, że za zupełnem równouprawnie- 
nieg wszystkich wyznań co do prawa małżeń- 
skiego, organizacyi gmin, tndzież co do przecho- 
dzenia z jednego wyznania na drugie, całego 
wpływu swego użyją i za temi żądaniami głoso- 
wać będą. Rezolucya ta żąda oraz zniesienia u- 
stawy, zabraniającej chrześcianom przechodzić na 
wiarą żydowską. 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej” zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 


„WĘDROWIEC 


Pruski sejm rozpocznie swoje obrady 
w czwartek. Powszechnie przypuszczają, że obra- 
dy budżetowe dadzą powód do ożywionych dy- 
skusyj; przy tej sposobności przyjdzie zapewne 
do omawiania stosunku rządu do ultramontanów 
i Polaków. Wspominaliśmy już na tem miejscu 
o artykule Schlesische Zeitung, mówiacym o za- 
sadach, któremi rząd kierować się będzie w po- 
stępowaniu z Polakami. Otóż pruska opinia pu- 
bliczna oburza się przeciw powyższemu artyku- 
łowi, zwłaszcza, że równocześnie powstała po- 
głoska, że Kościelski upatrzonym jest na prezy- 
denta w. ks. Poznańskiego. Wiarogoduość tej 
pogłoski trudno na razie sprawdzić. 

Ukochane dzieło księcia Bismarka, rada 
gospodarcza, zgasło łagodną Śmiercią w dzień 
Nowego Roku. Possische Zeitung uczciła ją mo- 
wą pogrzebową, w której powiada, że ogół w tym 
gospodarczym parlamencie widział zawsze tylko 
parawan dla księcia Bismarka. Mówiąc dałej o 
działalności rady gospodarczej, cytuje ten dzien- 
nik Gneista, który powiedział, że państwo nie 
ma powodów do tworzenia centralnych organów 
dla spraw gospodarczych, gdyż te wedle konsty- 
tucyi mają już swoich reprezentantów w sejmie. 
W ogóle tak w pruskim sejmie, jak i w niemie- 
ckim parlamencie owa rada gospodarcza zawsze 
miała zaciętych przeciwników. Rozwiązując radę 
gospodarczą, wyrzucono znowu część spadku bis- 
markowskiego. 


Donoszą z Petersburga: Birs. Wied. za- 
przeczają wiadomości, jakoby bawiący obecnie 
w Paryżu dyrektor banku międzynarodowego 
Rostein, miał z polecenia ministra Wyszn”gradz- 
kiego starać się o utworzenie syndykatu dla no- 
wej 3 i pół-pre. pożyczki rosyjskiej. 
Rotstein — wedle tego dziennika — bawi w Pa- 
ryżu dla dokładnego zapoznania się ze stanem 
francuskiego targu pieniężnego. Birż. Wied. nie 
wykluczają zasadniczo myśli nowej pożyczki „ko- 
lejowej", twierdzą jednak, że ewentualna emisya 
obligów nastąpi wewnątrz państwa, a nie za gra- 
nieą. 

Znane kradzież 400000 rubli z kasy 
zarządu dóbr państwówych w Władywosto- 
ku (port sybirski na Cichym oceanie) wywołała 
tu przykta wrażenie. Do piwnicy, w której były 
pieniądze, wdarli się złodzieje przez umyślnie 
w tym celu wydrążony chodnik podziemny. Ogólne 
panuje przekonanie, że kradzieży dopuścili się 
zwolennicy stronnictwa rewolucyjnego i że skra- 
dzione pieniądze użyte będą, na cele nihiliety- 
cznej propagandy. Na odkrycie sprawców kra- 
dzieży wyznaczono znaezne nagrody, lecz dotąd 
nie natrafiono na ich ślady. 


Finanse miasta Lwowa. 


Lwów d. 13. stycznia. 

Od początku rozwijającej się obecnie z po- 
wodu rozpisania wyboru nowej Rady miejskiej 
we Lwowie akcyi przedwyborczej, konsekwen- 
tnie powtarzamy zdanie, iż powinna przecież w 
głównem mieście kraju znaleźć się jakaś grupa 
wyborców, która zechciałaby przy tej sposobno- 
ści zastanowić się spokojnie, przedmiotowo i po- 
ważnie nad potrzebami miasta, 

Nie łudziliśmy się nigdy nadzieją, ażeby 
zdanie to uzyskało liczne koła zwolenników. Je- 
dui bowiem z tych wyborców, którzy interesują 
się wyborami, zanadto zajęci są krytyką rządzą- 
cych dotychczas elementów, drudzy myślą wy- 
łącznie o personaliach przyszłej Rady, najli- 
czniejsza zaś masa wyborców — i to zarówno z 
klas mniej oświeconych, jak i z inteligencyi, nie 
myśli wcale o zbliżających się wyborach, i na 
wynik ich jest zupełnie obojętną. My jednakże, 
wierni obowiązkowi dziennikarskiemu, nie prze- 
staniemy do ostatniej chwili akcyi przedwybor- 
czej zwracać uwagi na potrzebę wciągnięcia w 
zakres dyskusyi szerszych kół wyborców pewnych 
programowych żądań, których spełnienia od 
przyszłej Rady miejskiej należałoby wymagać. 


DWOISTA. 


NOWELA 
przez 


Waleryę Marrenó. 


(Ciąg dalszy). 


— No — rzekła dobrotliwie — przyjdź pan 
za parę dni, może będzie co nowego, bo dziś... 
Dziś nie wiem rzeczywiście, cobyś pan mógł 
lepszego zrobić, jak siedzieć cicho. Będzie to naj- 
lepsza taktyka. Ja może jedna odgaduję, jakie 
wałki odbywają się w duszy Stefanii, jak po każ- 
dej Śniielszej myśli następuje reakcya. Widziałeś 
pan, jak cię przyjęła ostatnim razem. Był to 
wstęp do odrzucenia Alfreda. Teraz musiałbyś 
za nie odpokutowąć, Ręczę, że teraz wymawia 
A to, 60 uczyniła, a twoja szala spada, spada, 
apada... 

i Miała słuszność, czułem to. 

— No, nie wyglądaj pan tak tragicznie — 
kończyła — odniosłeś przecie wielkie zwycięstwo. 
— I cóż mi z niego? — gąwołałem. 

— Jesteś pan wymagający — rzekła krę- 
cąc głową — Ż4da8z za wiele odrazn. 

Ja nie nie żądałem, nic żądać nie mogłem. 

Za parę dni miałem zgłosić się do pani 
Zofii po wiadomości, ale te doszły mnie inną 
drogą. Rozeszła się pogłoska po mieście o cho- 
robie hrabiny, Choroba ta stawała pomiędzy mn 
a Stefanią. Widziałem, że przypisywana będzie 
zerwanemu małżeństwu, zmartwieniom z wnu- 


demu 

Teraz każdą wolną chwilę spędzałem na 
Mazowieckiej ulicy przed tym domem, którego 
ściany pragnąłem przebić wzrokiem. Zapytywa- 
łem wielkich frontowych okien, spoglądających 
na mnie w dzień nieruchomo i martwo, wieczór 
błyszczących światłem, co dzieje się po za niemi. 
A gdy widziałem ludzi wchodzących i wycho- 
dzących, napadała mnie szalona chęc zaczepie- 
nia ich i wybadania o rzeczywisty stan chorej. 
Aż wreszcie los, który czasem zakochanych bie- 
rze w opiekę, zesłał mi znajomego lekarza. Była 
to jedna z powag medycznych, poznałem ją za- 
granicą. Doktor wychodził właśnie z bramy, pod 
którą czatowałem. 

— Pan idzie od hrabiny? — zagadnąłem 
chwytając go w przelocie, 

— Znasz ją pan? 

— Nie miałem czasu na tłómaczenie. 

— Jakże się ma? — pytałem dalej. 

Doktor skrzywił się znacząco. 

— Siedmdziesiąt kilka lat 
choroba. 

Więcej wydobyć z niego nie mogłem. 

Widziałem jak zajeżdżały karety jedne po 
drugich, jak słażący biegli na górę i przynosili 
zawsze tę samą odpowiedź : „Pani hrabina bar- 
dzo chora, nikogo nie przyjmuje“. 

Przychodziła mi szalona chęć iść wraz z in- 
nemi, zadzwonić do jej mieszkania, zapytać o 
zdrowie, może choć zdaleka dobiegłby mnie głos 
Stefanii, może ujrzałbym ukradkiem przez drzwi 
uchylone chociaż jej suknię, choć odbicie w lu- 
strze, lub choć rzuciłbym wzrokiem na ten pokój 
w którym była ona. 

Wieczorem Światła zapalały się w oknach 


to najgorsza 


czką i że na mnie spadnie ona całym ciężarem. | pierwszego piętra, noc żaczynała się długa, nie- 


. we Lwowie miesięcznie zł. 2—, kwartalnie zł. 6-— 
* na prowincji 5 : 


Pobiegłem do pani Zofii, nie było jej A 


Szereg takich żądań wymieniliśmy przed 
kilku dniami w artykule p. t. „Rozwój mia- 
sta Lwowa“. Streszczają się ona w pięciu 
punktach głównych — mianowicie : 

a) Uporządkowanie miasta, przez przyspie- 
szenie brakowania ulic, budowy kanałów i wo- 
dociągów ; 

b) podniesienie ruchu budowlanego przez 
czynne Zajęcie ię gminy otwieruniem najpotrze- 
bniejszych przecznic nowych i wspieranie spółek 
budowlanych, mających na celu dostarczanie 
mniej zamożnym klasom ludności tanich i zdro- 
wych mieszkań ; 

c) przyspieszenie akeyi w celn rozprzestrze- 
nienia w mieście sieci tramwajów; 

d) przeciwdziałanie drożyźnie opału i ży- 
wności przez odpowiednie zorganizowanie apro- 
wizacyi miasta: 

e) pilniejsza niż dotąd bywała opieka gmi- 
ny nad podniesieniem handlu i przemysłu we 
Lwowie. 

Jak u każdej jednostki administracyjnej, 
budżet stanowi najdogodniejszą i najpewniejszą 
podstawę do osądzenia jej stosunków, tak też i 
o sprawach naszego miasta można najlepiej po- 
informować się z budżetu. 

Otóż porównując preliminarze m. Lwowa 
z okresu ostatnich łat dziesięciu, to jest od r. 
1883—1892, można dowodnie przekonać się, że 
dotychczasową łataniną bez planu, gospodarką 
z dnia na dzień, ograniczoną na ciasny widokrąg 
jednego roku budżetowego, nie można zapewnić 
miastu naszemu skuteczhego rozwoju, w europej- 
skiem znaczeniu tego wyrazu, 

Przy zaspakajaniu tylko najkonieczniejszych 
obowiązków, jakie na gminie ciążę, wymijsjąe 
estreżnie wszystkie śŚmielsze przedsiębiorstwa, 
wszystko co wymagałoby inwestyowania znaczniej- 
szego kapitału, budżet gminy m. Lwowa wzra- 
sta z roku na rok z elementarną rzee można 
siłą. Następujące zestawienie rocznych kwot wy- 
datków, wyjętych z budżetów, które uchwalone 
zostały w ostatnich trzech kadescyach wybor- 
czych, wykaże to ustawiczna podnoszenie się Zo- 
howiązać budżetowych gminy miasta Lwowa — 
i tak: 

Uchwalono wydatki w ogółnej kwocie: 


W roku zł. 
1888 1,111.108 
1884 1,061.134 
1885 1,081.255 
1886 1,167.502 
1887 1,255.483 
1888 1,805.817 
1889 1,801.367 
1890 1,214.358 
1891 1,403.108 
1892 1,972.878 


Wzrost sumy wydatków miejskich wynosi 
zatem w w ubiegłem dziesięcioleciu 56 pre. czyli 
rocznie w przecięcin po 5'6 pre. Porównując zaś 
poszczególne rubryki, przekonać się można, iż 
wzrastają przeważnie te działy wydatków, 
których rozwój nie jest zawisłym od inicyatywy 
i woli reprezentacyi miejskiej, lecz wynika sam 
przez się poniekąd z powinności, ciążących na 
gminie na zasadzie obowiązujących ustaw i prze- 
pisów. To wszystko zaś, co wypadałoby przed- 
sięwziąć dla rozwoju miasta po za granicami 
nieuchronnych obowiązków publicznych, po za 
szablonami koniecznego porządku — spycha się 
z roku na rok i okrawuje jak tylko można, aże- 
by jeno powiązać jako tako końce rozchodów i 
przychodów rocznych. 

Wzrosły mianowicie wydatki na oświatę 
przeszło w dwójnasób. W roku 1883 wynosić 
miały bowiem 146.872 zł., gdy na rok bieżący 
(1892) uchwalić musiano na ten cel zł. 291.705 
— chociaż jeszcze bardzo daleko do tego, ażeby 
we Lwowie zasada obowigzkowej nauki szkolnej 
dla każdego dziecka, znajdującego się w latach 
szkolnych, w zupełności była przeprowadzoną. 

ównież znacznie podniosły się wydatki 
miejskie w rubryce dobroczynności publicznej: 
w r. 1888 wynosić miały złr. 25.793, na r. 1892 
uchwalono złr. 67.048 w. 8. Kto zaś zna bliżej 
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skończona, noc, o której wiedziałem że będzie 
dla mnie bezsenną. Są chwile, w których naj- 
rozsądniejszy człowiek popełnia szaleństwa; by- 
łem w jednej z chwil takich, pulsa moje drgały, 
dziwaczne myśli, niepodobne zamiary krążyły po 
głowie. Chciałem chociaż przez te oświetlone 
okna dojrzeć co się działo w mieszkaniu. Wzrok 
mój był doskonały, gdybym się znalazł na je- 
dnym poziomie, dojrzałbym niezawodnie co się 
tam działo. Chęć ta opanowała mnie tak gwal- 
townie, iż nie namyślając się wbiegłem na scho- 
dy i przez okna wychodzące na dziedziniec wpa- 
trywałem się w oświetlone okna od wewnętrz- 
nych pokojów. E. 
Zoryentowałem się szybko, przypominając 
sobie z której strony hrabina weszła do salonu, 
odtworzyłem sobie topografię domu, rozliczyłem 
okna i doszedłem do przekonania, że jej sypial- 
nia musi wychodzić na dziedziniec, Że „do niej 
należą te dwa okna przysłonięte firankami, z któ- 
rych bił posępny blask lamp przyćmionych. Ale 
prócz tego bladego światła nic więcej zobaczyć 
nie mogłem, Czasem po za firankami przesunął 
się cień jaki, rozpoznać go przecież było niepo- 
dobieństwem. 
Przy sypialni było wprawdzie okno jasne 
bez zasłon. Tam mogłem zajrzeć swobodnie. 
Ale był to pokój przeznaczony dla służby. Od- 
bywał się tam istny sejm. Mówiono zapewne ci 
cho, dopomagując sobie gestami, nie mogłem je- 
dnakże zrozumieć o eo chodziło. Daremnie ecze- 
kiwałem czy choć na sekundę nie ujrzę Stefanii, 
snadż nie odstępowała babki. 
Gdy tak stałem zapatrzony, usłyszałem na 
wschodach lekkie, szybkie kroki i zanim zdała 
łem opuścić moje stanowisko, głos pani Zofii 
zawołał: 
— A pan čo tutaj robisz ? 
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ten przedmiot, musi przyznać, że w tym dziale 
swoich obowiązków miasto nasze zbytków nie 
czyni — spełnia tylko to, co nieuchronnie musi 
być spełnionem ze względu na te przepisy ustaw, 
które na gminę wkładają obowiązek opieki nad 
ubogimi. 

Znaczne podwyższenie wydatków widzimy 
także w rubryce kosztów czyszczenia miasta — 
podniosły się one bowiem w tem dziesięcioleciu 
z 31.550 złr. na 72.340 złr. Nie jest to jednak 
tajemnicą, że utrzymanie czystości w mieście 
stanowi jeden z najsłabszych punktów magi- 
strackiej gospodarki we Lwowie — i że w ko- 
łach fachowców i techników należałoby wziąć 
pod pilną rozwagę pytanie: czy i w jaki sposób 
możnaby taniej. a być może skuteczniej 
utrzymywać czystość w mieście ? 

Podnoszą się także wydatki na różne gałę- 
zie policyi gminnej — chociaż i pod tym wzglę- 
dem niejedna reforma byłaby pożądaną. 

Powoli, bardzo powoli natomiast wzrastają 
wydatki na drogi i bruki, zakłady spacerowe, 
budowy wodne, wodociągi i studnie, a wreszcie 
na kanalizacyę miasta. I to właśnie stanowi ów 
dział gospodarki komunalnej, który wymagałby 
najpilniej śmiałej inieyatywy i energicznej ręki, 
ażeby porozcinać owe rozmaite węzły gordyjskie, 
które nie dopuszczają do stanowczego jakiegoś 
kroku w tym zakresie. Niegdyś zajmowano się 
tym przedmiotem więcej i w magistracie i w 
szerszych kołach światłych i dbałych o rozwój 
miasta obywateli jego. Właśnie przed dziesięciu 
laty najżywsze toczyły się na ten temat rozpra- 
wy. Odtąd jednak ucichły. Czasem tylko odzy- 
wają się oderwane głosy o potrzebach miasta 
w tym zakresie, w Towarzystwie politechniczaem, 
w Towarzystwie przyjaciół zdrowia itp., ale po- 
rządnej, systematycznej dyskusyi na ten temat, 
jakoś nie można doczekać się. Naturalnie, iż naj- 
odpowiedniejsze na nią miejsce byłoby w Radzie 
miejskiej... 

Z tem wszystkiem, pomimo usuwania wszy- 
stkich trudniejszych zagadnień finansowych z po- 
rządku dziennego rozpraw rady miejskiej i z bo- 
dżetu, coraz trudniej utrzymać równowagę bu- 
dżetową Najlepszym tego dowodem budżet na 
rok bieżący, który wykazuje właściwie około 
600.000 zł. niedoboru. Na pokrycie tego niedobo- 
ru ma słnżyć dochód ze sprzedaży różnych grun- 
tów gminnych preliminowany na 205 000 zł. 
sprzedaż papierów wartościowych za 140.000 zł. 
a wraszcie lirwidacya funduszu, uzbieranego na 
A 5 > budowę teatru, który wynosi z do- 
iczeniem procentu 73.000 zł. Nakoniec wyraziła 
Rada nadzieję, że magistrat odbierze od wojsko- 
wości zaległe od kilku Jat należytości koszarowe 
w kwocie 100.000 zł., zaś 120.000 zł. uzyskać się 
ma od kasy oszczędności za budowę szkoły prze- 
mysłowej. 

Wprawdzie przeszło 300.000 zł. ma być u- 
żytych z tej kwoty na umorzenie długów bieżą- 
cych, na wykupno pozastawianych papierów itd., 
lecz ani łombardowanie papierów, ani z drugiej 
strony sprzedawanie nierachomej własności gmi- 
ny na pokrycie bieżących wydatków zwyczajnych, 
nie bardzo piękuie wygląda w budżecie, a w każ- 
dym razie nie powinno być żadną miarą zamie- 
nionem w stały system. 

Stara Rada sumiennie spełniła swój obo- 
wiązek, i robiła co mogła, ażeby równowagę bu- 
dżetową w finansach miasta utrzymać. Atoli sta- 
łe uregulowanie finansowej gospodarki miejskiej 
będzie stanowiło wcale ważny punkt w obowiąz- 
kach przyszłej Rady. 

I pragnąćby należało, ażeby przyszła Rada 
miejska do rozwiązania tego zadania wzięła się 
nie małodusznie, lecz w szerokim stylu, z głębszym 
poglądem na potrzeby i obowiązki stolicy kraju 
— jak niemniej także na zasoby niezużytkowa- 
ne dotąd należycie, a które posłużyć mogą do 
wszechstronnego uporządkowania miasta, uregu- 
lowania jego pieniężnej gospodarki — i do pod- 
niesienia miasta w ogólności ! 


Była sama. 
— Jak pani widzi — odparłem bez waha- 
nia — muszę przecież wiedzieć co się tam dzieje? 
— Trochę to po amerykańsku — wyrze- 
kła — ale mniejsza o to. Dzieje się żle, rozn= 
miesz to pan dobrze? : 
. Tak jest, rozumiałem, czułem choć nie wie- 
działem wszystkiego. 
— Qzyż hrabina tak bardzo chora? 
. , — Ona! Ona choruje tylko kiedy chce, 
kiedy jej się to na co przyda. 
| —- Jakto? zawołałem z kolei przerażony — 
cóż to ma znaczyć? 
Pani Zofia była poważniejszą niż zwykle. 
— To ma znaczyć — szepnęła dobitnie — 
że Alfred nie otrząsł prochów ze swego suk 
jak to przypuszczałam, Że trwa przy Swolt EA 
miarsch, a choroba hrabiny jest moralną torturą 
która ma złamać opór Stefanii. 
— To być nie może! — zawołałem, chwy- 
tając jej ręce, jak tonący chwyta zbawczą linę — 
to były sposób niegodny. 
— Godny czy nie, jest bardzo skuteczny. 
— Więe pani sądzi ?... 
— Nie nie sądzę, widzę. 
Przyłożyłem ręce do czoła, czułem że mi 
i je kręci. 
= Ea ona Stefania ? ; i 
— Uledz w końcu musi. Nie moża prze- 
nież brać na sumienie: choroby, może śmierci 
babki; a zresztą cóż ją broni od tego mał- 


żeństwa ? 


Co broni! , 
Pani Zofia patrzyła mi w oczy badawczo, 
orezywie. 
2 Ależ ja ją kocham jak szalony. 
— (zyk jej pan to powiedział ? 


Telefon osobny ma redakcja, administracja i drukar- 
nia Pillera i Ski , w której ras. Nar. jest drukowaną. 


zaprzysiężenie ks. aroyb. Stablewskiego. 


Jak telegramy berlińskie donoszą, zaprzy- 
siężenie ks, arcybiskupa Stablewskiego przez ce- 
sarza Wilhelma odbyło się wczoraj Z niebywałą 
dotychczas okazałością. Wjazd na zamek i przy- 
jęcie arcybiskupa odbyło się w powozach dwor- 
skich i wielkich galowych strojach, długie szere- 
gi wojska tworzyły szpaler. Sale audyencyonalne 
zamku królewskiego zajęli dygnitarze dworscy. 
Wysocy dostojnicy państwowi towarzyszyli księ- 
ciu kościoła przez dziedziniec zamkowy aż do 
sali, w której cesarz w mundurze korpusu gWar- 
dyi w pancerzu i hełmie siedział na tronie. Obe- 
eni byli ministrowie sprawiedliwości 1 oświaty. 
Minister Zedlitz oświadczył przy zaprezentowaniu 
cesarzowi, że arcybiskup jawi się na rozkaz Ce- 
sarza, aby zaprzysiądz wierność koronie. (Befoh- 
len — tym wyrazem nawet na obiady i bale 
dworskie bywaja zapraszani najwyżsi nawet do- 
stojnicy, jeżeli są poddanymi pruskimi lub nie- 
mieckimi ; p. r.) 

Ks. arcybiskup zwracając się do cesarza, 
nawiązał do swojej mowy w sprawie socyalno- 
politycznych, jaką miał na zjeździe katolików 
w Toruniu, i rzekł między innemi: n Wasza ces. 
król. Mość pojąłaś wielkie zadania niniejszej do- 
by poważnej jasno i Śmiało, jak rzadko dotych- 
czas który władca, wśród tych zadań zaś wska- 
załeś Najj. Panie na religię jako na najsilniejsze 
oparcie dla ludzkości. Z pełną ufnością patrzę 
w przyszłość, ponieważ żywię niezłomne przeko- 
nanie, że interesa religijne poddanych katolickiea 
W. ces. król. Mości mieć będą należytą opiekę i 
obronę w monarszem sercu. Stat cruz, dum vol- 
vitur orbis“. (Krzyż stoi, chociaż świat się obraca). 

Rota przysięgi opiewała między innemi: 
„Przysięgam szczególnie, że nie będę utrzymy- 
wał żadnej takiej wspólności, ni związków, bądź 
to wewnątrz bądź zewnątrz kraju, któreby mogły 
stać się niebezpiecznemi dla dobra publicznego, 
i jeślibym kiedykolwiek dowiedział się. że w mo- 
ich dyecezyach lub gdziekolwiek indziej gotuje 
się coś, co może wyjść na szkodę państwa, nie- 
zwłocznie doniosę o tem W. ces. Mości*. (Jest 
to także w Austryi używana formuła przy za- 
przysięganiu biskupów i tajnych radeów). 

Cesarz Wilhelm przemówił, jak następuje : 
„Uważałem za rzecz stosowna, aby osobiście ode= 
brać od pana przysięgę arcybiskupią. Propozycya 
papieżowi uczynioną została w zaufaniu, że pan 
po wsze czasy czynami stwierdzać będziesz Za- 
sady, jakie mnie i państwu dłużny jesteś. Spo- 
dziewam się, że się panu powiedzie wyrównać 
przeciwieństwa, które u dzieci jednego kraju nie 
mają żadnego uzasadnienia, i że pielęgnować bę- 
dziesz w dyecezyach swoich ducha szacunku I 
wierności dla Mnie i domu Mojego, posłuszeń- 
stwa dla władzy od Boga ustanowionej, poszano- 
wania dla ustaw krajowych, jak wreszelę zgody 
pomiędzy mieszkańcami tej prowincji. jwię te 
nadzieje tem pewniej, ile że pan sam obwie- 
szczałóś zasady tego rodzaju jako swe własne, 
czem dałeś mi rękojmię, iż areypasterstwo dye- 
cezyi gnieznieńsko-poznańskiej spocznie odtąd w 
silnej, wiernej i sprawiedliwej ręce . 

Obie przemowy były, według zwyczaju, na” 
przód ułożone, i zostaną urzędowo ogłoszone w 
Reichsangetgerze. 


Polki w Cieszynie. 
(Korespondencja Gar. Narod.). 


„O, nie zginęła jeszcze Ojczyzna, kiedy nie- 
wiasty tam A bo w ich to piersiach płynie 
trucizna, która wrogowie się trują”. Piękne te 
| prawdziwe słowa Pola pokrzepiają nas tu wal- 
czących na kresach zZ namułem ERO esy 
Zwątpienie, które się wśród nas rodzi, koją tylko 
nasze Polki, które jakby instynktem czując nie-. 
bezpieczeństwo, gorliwiej ruszyły SiĘ W M 
czasie, aby nietylko bronić ognisk A. Ą 
ale też szerzyć to ciepło i światło, którego wpływ 


z p 


| — Czyż mogłem to uczynić? Ona to od- 
czuło, ona wie, iż należę do niej. 

-- Nie trzeba się na to spuszczać. . — 

-- Więc mów jej pani o mnie, mów jej 
to wszystko, co jest prawdą. Wszak widzisz, iż 
nie mam nawet możności zobaczenia jej choćby 
zdaleka, choćby na minutę. 

Odeszła wstrząsając głową, spłoszona otwar- 
ciem drzwi na górze. A gdy oddalała się po 
wschodach, zdawało mi się, że ostatni promien 
nadziei znika mi z przęd oczu. j 

Miała słuszność, po tysiąc razy słuszność. 
Byłem szalony, mówiłem Stefanii o wszystkiem, 
tylko nie o tem, co przepełniało mi piersi, jak 
gdybym miał przed sobą czas i swobodę, jakbym 
nie powinien korzystać z każdego momentu, nie 
wiedział jak zazdrośnie czuwają nad nią, a te- 
raz było zapóźno. Szalony, po tysiąc razy sza- 
lony! 

Całą noc snułem gorączkowe zamiary, to 
chciałem biedz do Stefanii, roztrząść służbę, do- 
stać się do niej i błagać, aby miała litość na- 
demna, aby pamiętała, że jest serce, które jej 
się oddało na łaskę i niełaskę, że ona zdeptać 
go nie ma prawa. To znów stawał mi przed 
oczyma pan Alfred. Wówczas zdawało mi się 
rzeczą najkrótszą szukać z nim zączepki, wy- 
zwać, zabić. Czułem się w prawie usunąć go 
z jej drogi. Albo też zapytywałom siebie samego 
czem byłem, czem być mogłem dla niej, ja naj- 
bliższy krewny, noszący jedno nazwisko, 4 sto- 
jący w hierarchii światowej tak od niej daleko, 
że nawet wstęp de domu jej babki był mi 
wzbroniony. Miałyż się więc powtarzać te same 
dzieje, ta sama ręka co rozdzieliła rodziców, 
rozciągnęła swój wpływ złowrogi na drugie po- 
kolenie i miała życie jego także zatruć i złamać? 


(C. d. n.) 
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tem potężniejszy, im większy jest urok tych 
westalak narodowyeh, które ten ogień niecą. 

Od świąt Bożego Narodzen a już to po raz 
trzeci Polki nasze potrafiły w lokalu Czytelni 
ludowej zgromadzić tych wszystkich, u których 
nie zdrętwiało serce na wzniosłe wrażenia. Po 
raz pierwszy było to w dniu trzecim świąt, 27. 
grudnia zr. Komitet pań złożony z pani Dybow- 
skiej jako przewodniczącej, tudzież pań Filasie- 
wiczowej, Bilowiekiej i Sromkowej urządził wie- 
czorem wspólny opłatek. Po serdecznych i szeze- 
rych życzeniach, zaśpiewano kilka kolend na- 
szych, a następnie pod podniosłem wrażeniem 
bawiono się ochoczo aż do 11. godziny. Zebrały 
się prawie wszystkie polskie rodziny, a więc 
byli oprócz wymienionych pań z mężami i ro- 
dziną pp. Lanikiewiczowie, Tomałowie i Chrep- 
kowie. Kilka rodzin wyjechało, a kilka nie przy- 
szło, bo... no, nie wchodźmy w to na razie. 
Oczywiście, że nieliczny korpus kawalerskiej 
gwardyi tutejszej jawił się w komplecie. 

Tuż potem d. 6. bm. w uroczystość Trzech 
Króli, ten sam komitet pań, przy pomocy pp. 
Filasiewicza i Sikory urządził jeszeze rzewniej- 
szą a dawno niebywałą w Cieszynie uroczystość 
„Gwiazdki* dla dziatwy polskiej. Pokazało Się, 
Że dziatek tych jest sporo, a wedle ustawy na- 
leżałaby się im polska szkoła. W „Gwiazdce" 
udział wzięło przeszło 40 dziatek, które zgroma- 
dzono najpierw w jednym pokoju, a gdy duże 
drzewko na sali ustawione, zajaśniało licznym 
światłem, po stosownem przemówieniu p. Fila- 
siewicza, otworzono drzwi na oścież i wprowa- 
dzono dziatwę na salę. Z radośnym okrzykiem 
wmaszerowano i ustawiono się około jarzącego 
„Bożego drzewka“. Nastąpiły deklamacye, zaba- 
wy, kolendy, pochód z światełkami itd. W po- 
środku tego urozmaiconego programu przemówił 
pięknia ks. Stojałowski do rodziców i dziatek, 
poczem wykonano dalsze części programu i za- 
kończono tę rzewną i serdeczną uroczystość roz- 
daniem skromnych podarków, zawieszonych na 
„drzewku*. Szezupłość funduszu nie dozwoliła 
na podarki znaczniejsze, miejmy nadzieję, że 
w przyszłym roku „Pomoc naukowa* pomyśli o 
zakupieniu książek i odzieży dla biednych pol- 
skich dziatek cieszyńskich. Dodam, że w uro- 
czystości wzięli udział także włościanie z oko- 
licy, bo my się tu od nich murem chińskim nie 
odgradzamy. 

Obeenie zaznaczam tylko, że ten sam ko- 
mitet pań przygotowuje na dzień 16. bm. pik- 
nik. Zaproszonych jest około 60 osób, ale gdyby 
tak bracia nasi z Krakowskiego i Galicyi „kuli- 
giem* do Cieszyna zjechali, 8 nauczyli nas tu, 
jeżeli nie tańczyć (ba nawet i tańczyć), a przy- 
najmniej aranżować mazura, byłoby bardzo po- 
żądanem, bo nam tu tyle wieków Niemey świ- 
stają „Mein lieber Augustin*, żeśmy o mazurze 
zapomnieli, a umiemy prawie tylko walczyka. 
A e, pożyczcie nam kilku wprawnych Fı- 
kalskich 

DĄ tych prawdziwych biesiad narodo- 
wych duchowych, które nam nasze Polki przy- 
gotowały i przygotowują, mieliśmy wczoraj spe- 
cyalność naszą tak zwaną „Prządki*, o których 
innym razem. 

A teraz kończę jak zacząłem: Nasze zacne 
Polki niech żyją! 


sory do Rady miejskiej. 


Lwów d. 12. stycznia. 
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tnie), są niesłuszne, gdyż to, co robi, jest tylko 


wypływem jego przekonania. 

W dalszej dyskusyi p. Ma ńkowski za- 
znacza, iż mimo, że istnieją obecnie trzy komi- 
tety, brak komitetu robotniczego. Zapewnia, „iż 
nie jeden z nas socyalistów jest lepszym Pola- 
kiem, jak szyldowy patryota.“ Dalej podnosi, iż 
żadna Rada nic jeszeze dla robotników nie zro- 
biła. Robotnikom w łaźni Ducheńskiego płacą 
3 zł. miesięcznie za 15-godzinną pracę. a żądają 
od nich za pomieszkanie w suterenach 5 zł. mie- 
sięcznie. W końcu prosi przyszłą Radę, by po- 
stawiła dom podrzutków. 

P. Lauruk uskarza się na brak wody we 
Lwowie, czyni przytem wycieczki przeciw pe- 
wnemu, nieobecnemu na zgromadzeniu radnemu. 
Ze wszech miar nieodpowiedne to postępowanie 
wywołało niesmak już w samem zgromadzeniu. 
Dał temu wyraz p. Jaegermun, który we- 
zwał zgromadzenie, by nie traciło czasu na wy- 
taczanie prywatnych spraw i zarzutów przeciw 
osobom na zgromadzeniu nieobecnym ; ubliża to 
tylko powadze zgromadzenia. Słowa te przyjęto 
oklaskami. 

P. Zimmsr nawołuje do zgody, domaga 
się lepszego oświetlania ulic, usunięcia żebraków 
z ulie a założenia dla nich mieszkań, dalej usu- 
nięcia ze śródmieścia domu kary, a założenia 
fabryki, by robotniey chleb mieli; żąda wreszcie, 
by Rada co trzy lata odnawiała się przez po- 
łowę. 

P. Stadnicki stawia imieniem chorego 
p. Goleczewskiego, pięć wniosków, które 
przyjęto bez zmiany. Są one następujące: 1) zmie- 
nić ordynacyę wyborczą tak, aby każda dzielnica 
wybierała po 20 raduych ; 2) przystąpić do ure- 
gulowania ulie poboe znych i przedmieść; 3) za- 
ciagnąć pożyczkę 500.000 zł. na założenie więk- 
szych zakładów przemysłowych; 4) zwprowadzić 
kontrolę nad brukami i szubrowaniem ulie; 5) u- 
tworzyć komisyę nominacyjną dla mianowania 
urzędników magistratu i nauczycieli. Wniosko- 
dawca uskarza się dalej, że drobne posady w ma- 
gistracie, jak diurna, dostają emeryci innych 
urzędów, podczas gdy młodzież cierpi nędzę; żąda 
w końcu przeprowadzania rewizyi domów i hoteli 
w celach sanitarnych, powiększenia policyi i wpro- 
wadzenia miejskiej straży nocnej, tudzież by 
wobec drożyzny mugistrat poczynił odpowiedne 
zarządzenia w celu zapobieżenia takowej. 

P. Lisiewicz użala się na wysoka opła- 
tę placowego, domaga się założenia ochronek w 
dalszych dzielnicach miasta, a także aby pogrze- 
bom Towarzystwa św. Józefa z Arymatei towa- 
rzyszył zawsze ksiądz. 

Następnie rozdano listy komitetu mieszezań- 
skiego, złożonego z 200 członków do wiadomości 
wyborców, a dr. Kulczycki objaśnił, że komitet 
ten zbierze się w piątek. 

P. Jaegerman krytykował następnie budżet 
miejski. 

W końcu uchwalono cztery wnioski posta- 
wione przez p. Daniluka na zebraniu nie- 
dzielnem. 

x 

Dzisiaj o godzinie 6 odbędzie się w ratu- 
szu posiedzenie komitetu polsko-ruskiego. 

Jutro tj. we czwartek o godzinie 6!/, odbę- 
dzie się zgromadzenie przedwyborcze wyhorców 
s osobistej kwalifikacyi (duchownych, adwokatów, 
notaryuszów, urzędników, inżynierów, profesorów 
itd.) w sali kasyna miejskiego. 


W sali ratuszowej odbyło się wczoraj V.| Awans urzędników niższej kategoryi 


walne zgromadzenie przedwyborcze, urządzone 
staraniem komitetu mieszczańskiego. 
Przewodniczący dr. Weigel, zagajając zgro- 
madzenie, udzielił głosu p. Krasuekiemu. 
Tenże usprawiedliwiał się z czynionych mu one- 
gdaj zarzutów — a mianowicie zaprzecza jakoby 
znieważył czynnie jakiegoś wyborcę na zgroma- 
dzeniu w ratuszu w święto Trzech Króli; zaprze- 
cza dalej jakoby dzierżawił pokos siana w parku 
Kilińskiego za zł. 30, z którego następnie miał 
sprzedsć magistratowi 40 wozów zebranego tam- 
że siana. Pokos ten kupił on za zł. 60, a zebra- 
nych tamże 12 wozów nie sprzedał magistratowi, 
gdyż magistratowi dostarcza siano zupełnie kto 
inny. P. Krasucki powołuje się w tej sprawie na 
p. Walichiewicza, któremu wyrzuca, iż słysząc 
te zarzuty na ostatniem zgromadzeniu przeciw 
niemu skierowane, mimo że jest jego przyjacie- 
lem, nie wystąpił przeciw nim. Zarzut, iż za- 
przęgi miejskie wywożą Śmiecie na jego pola, 
uważa p. Krasucki wprost jako śmieszny, gdyż 
żaden racyonalny gospodarz nie zechce, by mu 
grunt zanieczyszczano śmieciem. Pan Wali- 
chiawicez potwierdza słowa poprzednika, ty- 
czące się dostawy siana. Dr. Obmiński, 
zabrawszy głos, dziękuje p. Rewakowiezowi za 
odpowiedź na interpelacyę jego w sprawie D u- 
czycieli ludowych, która go zupełnie zadowolniła. 
Prosi tylko tych penów, którzy zostaną wybrani 
do przyszłej Rady, o obsadzenie posad ludźmi 
zasługującymi na to. W końcu zaznacza, iż za- 
rsuty czynione mu, jakoby się dał złapać partyi 
mającej zamiar zburzyć stary porzadek a zrobić 
jakiś przewrot (o których dowiedział się prywa- 


na kolei państwowej. 


Płaca 1100 zł: Łuszpak Jan Stanisławów, 
Schiitler Jan Stanisławów. Płaca 950 zł.: Zaufal 
Jan Nowy Sącz. Płaca 900 zł: Kamiński Antoni 
Czerniowce. Płaca 750 zł.: Zurakowski Teofil i We- 
sely Jan Czerniowce. Płaca 700 zł.: Zabawski Ka- 
rol Przemyśl, Siedlicki Piotr Czerniowce. Pła'a 650 
zł: Kisielewski Józef Nowy Zagórz, Rudkowski Gu- 
staw Kołomyja. Chmura Franciszek Stryj, Biniewicz 
Stefan Przemyśl, Pelzl Teodor Koniuchów, Melzer 
Józef Jasło, Leśniakowski Józef Podgórze Płaszów, 
Płaca 600 zł.: Wesołowski Edmund Kołomyja, Rei- 
nal Emil Nowy Sącz, Sadowski Jan Jasło, Piskozub 
Antoni Czerniowce, Bystreń Piotr Lwów, Borys Jan 
Stanisławów, Schollmayer Ludwik Czudin, Szumań- 
ski Stanisław Kalinowszczyzna, Ciepliński Czesław, 
Wielkie drogi. Kopietz Ferdynand, Milówka. Robacki 
Henryk, Sławsko. Schirocky Franciszek, Tarnowiec. 
Opacki Julian, Boguchwała. Langer Hugo, Nowy 
Sącz. Płaca 550 zł.: Rottenburg Gustaw, Czerniowce. 
Del Ponti Franciszek, Jasło. Kullik August, Stani- 
sławów. Borth Józef. Jasło. Rosmanyi Wojciech, 
Lwów. Plessl Edmund, Przemyśl. Najkowski Ale- 
ksander, Mszana doina. Drobisch Karol, Stanisławów. 
Woźniak Józef, Stryj. Klehr Rudolf i Zaremba Bo- 
lesław. Nowy Sącz. Pelakowski Sylwester, Nowy 
Sącz. Fichtel Józef, Stryj. Latasz Ntanisław, Nowy 
Sącz. Szczurek Antoni, Nowy Sącz. Grabdziński Jó- 
zəf i Szumski August, Stryj. Okoń Kazimierz, Sta- 
nisławów, Mulce Wojciech, Sambor. Sługocki Emil, 
Niżniów. Karpiński Józef, Czerniowce. Moritz Jakób, 
Żywiec. Grenn Stanisław, Posada Chyrowska. Ro- 

mański Bronisław i Stojowaki Eugeniusz, Nowy Sąez. 
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Sawiński Karol, 
niowce. 

Płaca 500 złr.: Niemczyk Franciszek, Stani- 
sławów. Zieliński Stanisław, Czortków. Pieniążek 
Stanisław, Stanisławów. Werner Majer, Kołomyja. 
Krzyżanowski Władysław, Borynicze. Słubczakowski 
Zygmunt, Ozerniowce. Kozłowski Teodor, Kołomyja. 
Witwicki Piotr, Gurahumora. Lechański Stefan, Ko- 
łomyja. Wandyk Leopuld, Stryj. Sikora Antoni, Ży- 
wiec. Haimberger Władysław, Czortków. Kruszelni- 
cki Michał. Lwów. Szymański Adolf, Zacher Karol, 
Leopold, Piwoński Michał i Czerwenzel Józef w Sta- 
nisławowie. Rudzik Tomasz, Nowy Sącz. Tolej Jan 
i Szafran Leon w Stryju. Jarolim Franciszek, Kwia- 
tkowski Józef, Lisiewicz Józef i Skrzeszewski Oskar 
w Nowym Bączu. Onyszkiewicz AsBdrzej, Czerniowce. 
Galiński Władysław, Kratochwil Jan i Móller Au- 
gust w Btanisławowia, Szuster Józef, Sucha., Rudni- 
cki Konstantyn, Żywiec. Bukowski Kazimierz, Pod- 
górze. Schaude Henryk, Komarestie. Kuźmin Feliks, 
Zawadów. Jarosz Józef, Skoliszyn. Zanss Jan, Stro- 
nie Oświęcimski Wilhelm, Stróże. Dattelbaum Otmar, 
Nepokolowce. Braun Balamon, Ławoczne. Oleksik 
Antoni, Przemyśl. Czihuń Józef, Dolina. Szilagyi Jó- 
zef, Dżuryn. Handel Fryderyk, Dobra. Himmel An- 
toni, Eisenau (Bukowina). Diamand Dawid, Storoży- 
netz (Bukowina). Dąbrowski Antoni, Radowce. Cie- 
ślink Julian, Drohobycz. Spenul Aleksander, Czer- 
niowce. Antoniewicz Jan, Krosno. Szmigielski Bro- 
nisław, Żywiec. Minko Grzegorz, Koniuchów. Gelb 
Herman, Lwów. Dutkowski - Aleksander, Tłumacz. 
Kryciński Jan, Korszów. Sobolewski Teodor, Ohodo- 
rów. Michalewski Kazimierz, Buczacz. Mitkiewicz 
Maryan, Halicz. Granbart Filip, Stanisławów. 


Żywiec. Hantzko Emeryk, Czer- 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 13. Stycznia 1894 r. 


Zspiski osobiste. Arcyksiążę Leopold Nalva- 
tor wyjechał wczoraj wieczorem pociągiem stryjskim 
do Btarzawy, na polowanie w tamtejszych lasach, 
należących do dóbr skarbowych. Dziś wieczorem po- 
wraca arcyksiążę do Lwowa. 

Prof. uniwersytetu i poseł dr. Euzebiusz Czer- 
kawski po przebyciu infiuenzy, zapadł na zapalenie 
płuc. Niebezpieczeństwo jednak, zagrażające życiu 
szan. pomła, już szczęśliwie minęło. 

Nową kancelarję adwokacka otworzył we Lwo- 
wie przy ul. Czarneckiego, adwokat krajowy, dr. 
Kwiatkowski Ferdynand, 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykantów sądowych: Mieczysława 
Kaczkowskiego, Antoniego Szpunara, Eugeniusza Je- 
lonka, Jana Hansa, Maksymiliana  Chilewskiego, 
Franciszka Solaka, Mieczysława Kozaka, dr. Adama 
Przybyłowicza, dr. Włodzimierza) Mochnackiego dr. 
Stanisława Michnika i dr. Włodzimierza Wolfa Krze- 
czunowicza askultantami sądowymi dla swego okręgu. 


Godność podkomorzych nadał cesarz dzie- 
dzicznamu członkowi węgierskiej [zby magnatów, 
Aladarowi hrabiemu Karatsonyi-Beodra, jakoteż pod- 
porucznikowi bateryi dywizyjnej nr. 3, Stanisławowi 
hrabiemu z Szeptyc Szeptyckiemu. 

Slub. Dzienniki warszawskie donoszą, że w 
dni. 8. b. m., w kościele na Jasnej Górze odbył się 
obrzęd zaślubin p. Henryka Blocha, syna jednego z 
milionerów warszawskich, z panną Izahelż Wodziń- 
ską, córką niezamożnych obywateli w Królestwie Pol- 
skiem. Związek małżeński słąwił proboszcz pa- 
rafii włoszczowskiej. Pań: łodzi po otrzymaniu 
błogosławieństwa udali R jdróż. Jak przed xil- 
ku miesi». n::1 donoszonu, éW tcu miał się już da- 
wniej odbyć, lecz wówczas, , pomimo, że już wszystko 
było przygotowane i orszak weselny oczekiwał w ko- 
ściele, panna młoda w ostatniej chwili nie chciała 
wyjechać do kościoła. 

Ze sfer ndwokackich. Wydział lwowskiej 
Izby adwokatów donosi, iż z dniem 9. stycznia br. 
pp. doktorewie praw: Ferdynand Kwiatkowski, Jan 
Kanty Tomasz Steczkowski i Leon Klłarfeld wpisani 
zostali na listę adwekatów z siedzibą we Lwowje. 

Zo sfer kolejowych. Podaną przed kilku 
dniami wiadomość e zamianowaniu p. Zygmunta Ja- 
sińskiego inżynierem sekcyjnym we Lwowie, na je- 
dnej z linii kołei państwowych, prostujemy o tyle, że 
p. Jasiński został jednym z inspicyentów' 3 siedzibą 
we Lwowie, na przestrzeni 41 kilometrowej, podczas 
gdy kierownictwo sekcyi we Lwowie o 396 km. 
objął inspektor kolei państw. p. Gustaw Gayer, do- 
tychczasowy naozeinik tutejszej sekcyi II. 

Z żalem dowiadujemy się, że dotychczasowy dy- 
rektor kolei państwowych we Lwowie radca rząd. 
Władysław Kłosowski ma być przeniesionym w tym 
samym charakterze do Krakowa a kierownictwo tutej- 
Bzej dyrekoyi obiąćby miał dotychczasowy zastępca 
dyrektora p. Ludwik Wierzbicki, o którym donosiliśmy, 
iż jako tymozasowy kierownik dyrekcyi kolei pańastwo- 
wych do Krakowa przeznaczony został 


Mianowania na kolejach peństwowych. 
Generalna Dyrekcya kolei państwowych w Wiedniu 
w porozumieniu z p. ministrem handlu zamianowała 
lym zastępcą dyrektora ruchu we Lwowie Alfreda 
Elsnera dotychczasowego centralnego inspektora kolei 
Karola Ludwika a 2im Stefana Witkowskiego do- 
tychczasewo starszego inspektora tejże samej kolei. 


Rocznica powsiania styczniowego. Pa 
miątkę 29-rocznicy powstania z r. 1863 obchodzić 
się będzie we [Lwowie dnia 22. bm. nabożeństwem 
uroczystem w katedrze, a w niedzielę 24, bm wie- 
czorkiem w sali „Sokoła.“ 

I. kadencya sądów przysięgłych rozpo- 
cznie się dnia 25. bm. Na sędziów przysięgłych głó- 
wnych powołani zostali pp.: Jarocki Włodzimierz, 
Bromilski Jan, Krogulski Seweryn, Dr. Pawłowski 
Robert, Dąbczański Aleksander, Mystkowski Włady- 
sław, Skolimowski Jóref Hamerski Edward, Naza- 
lewicz Jan, Necheles Msjer, Lewiński Jan, Korytko 
Walery, Dr. Smolka Józef, Dr. Czerkawski Julian, 
Lang Franciszek Józef, Hawrylak Józef, Urbański 
Jan, Deszczakowski Michał, Penzias Maurycy, Ko 
rzeniowski Stanisław, Dr. Kuczkiewicz Jan, Bielecki 
Franciszek, Gr bhard Edward, Rapaport Arnold Cha- 
im, Lang Bronisław, Długoszewski Stanisław, Fal- 
kowski Michał Stanisław, Dr. Krzyżanowski ' Stani- 
sław, Plewnicki Ferdynand, Piotrowski Gustaw, Kro- 
piewski Karol, Dr. Piętak Leonard, dr. Gryziecki 
Szczęsny, Śwaczina Franciszek, Dr. Starczewski Sta- 
nisław, Grejdinger Mojżesz. Na zastępców pp.: Dr. 
Barącz Roman, Schónthaler Ludwik, Dr. Jana Sta- 
nisław, Ntadtmiller Ludwik, Baczewski Leopold. Dr. 
Stachiewicz Teofil, Abrysowski Julian, Back Her- 
man, Bobrich Antoni. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 14. bm. o godzinie 6 wieczorem 
W sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Sprawa 
poboru dodatków gminnych do podatków państwowych 
tudzież przypisu i poboru gminnego podatku czynszo- 
wego na rok 1892: sprawozdanie pana prezydenta 
z trzechletniej czynności reprezentacyi miejskiej i ma- 
gistratu. 

Wystawa przemysłu budowlanego wo 
Lwowie. Wybrany na walnem zgremadzeniu, odby- 
tem w dniu 20. grndnia r. z. komitet 25, którego 
skład w swoim czasie ogłosiliśmy, odbył dotychczas 
dwa posiedzenia, a mianowicie w d. 2. i 9. bm. Na 
pierwszem z tych posiedzeń omówił komitet w ogól- | w 
nych zarysach kwestyę urządzenia wystawy, stawia- 
jąc jako punkt pierwszy wybór prezydyum złożonego 
£ prezesa, zastępcy prezesa i dyrektora przyszłej wy- 
stawy, którym to polecił wypracowanie regnlaminu 
wystawy jak i poszczególnych komisyj tegoż. Preze- 
sem wystawy wybrano architektę Juliana z Liwigrodu 
Zacharyewicza, profesora politechniki, zastępcą preze- 
Ba architektę p. Jnliana Hochbergera, dyrektora bud. 
miejsk., dyrektorem zaś wystawy p. Ludwika Ra- 
dwańskiego inżyniera cywilnego, które to wybory 
Przeprowadził komitet jednomyślnie. Wymione prezy- 
dyum podjęło się przygotowania przedwstępnych prac 
organizacyjnych na najbliższe posiedzenie komitetu, a 
nie mniej wystosowania na ręce grona profesorów 
szkoły politechnicznej pedania do minist. wyznań i 
oświaty z prośbą o przyzwolenie na urządzenie pro- 
jektowanej wystawy w realności szkoły politechni- 
cznej, Dnia 9. bm odbyło się za inicyatywą prezy- 
dyum wystawy drugie posiedzenie komitetu. Po przy- 
jęciu do wiadomości przedsięwsiętych kroków o uzy- 
skanie przyzwolenia rządu na urządzenie wystawy 
w gmachu szkoły politechnicznej — przedstawiło pre- 
zydyum na zastępcę dyrektora wystawy p. Augusta 
Bołtyńskiego, inżyniera kolei państwowej, na trzech 
zaś sekretarzy pp. Tadeusza Miinnicha, architektę, 
prof. państwowej szkoły przemysłowej. Seweryna 
Włdta, inżyniera cywilnego i zastępcę prof. szkoły 
politechnicznej i Romana Załozieckiego, docenta poli- 
techniki, na co jednomyśluie się zgodzono. W dalszym 
ciągu przedstawił dyrektor wystawy opracewaną or- 
ganisacyę pełnego komitetu wystawy, mającego się 
składać ze 150 ezłonków miejscowych i zamiejseo- 
wych, dalej komitotn wykonawczego, złożonego z pre- 
ze8a i dyrektora wystłwy, vias ich zustępoów, u sza- 
kretarzy i pięciu członków, jak również csterech ko- 
misyj wystawowych, a mianowicie finansowej, agita- 
cyjnej, administracyjnej i instalacyjnej. Powyższą or- 
ganizacyę przyjęto w całości i poczyniono leżącą 
w zakresie kompetencyi komitetu kooptacyę człenków, 
tak komitetu obszernego jak i poszczególnych komisyj. 
Na tem rakończono czynności drugiego posiedzenia 
komitetu aż do czasu zorganizowania się odpowiednich 
komisyj, poczem nieomieszkamy podać de wiadomości 
spis ozłonków komitetu i kemisyj poszczególnych jak 
również dalszy przebieg tej sprawy. 


Z Stanisławowa piszą: W niedzielę 10. o- 
debrał sobie życie przez powieszenie się kapitan 2 
bateryi 21 dywizyi artyleryi, Rilke. — Powód samo- 
bójstwa dotąd nieznany; zdaje się jednak, Że nie- 
szczęśliwego popchnęły do tego czynu niesprawiedli- 
we denuncyacye. W mieście samobójstwo to wywo- 
łało wielką senzacyę. 


O zapadnięciu się w Wieliczce kilkuna- 
stu domów, a nawet o zapadnięciu się całego mia- 
steczka, z powodu podkopania salinami, obiegały, pi- 
830 Osas, wczoraj od rana niepokojące po Krakowie 
wieści. Na podstawie infermacyj, zasiągniętych z Wie- 
liczki, donieść można, iż wszystkie te wieści nie ma- 
ją żadnej podstawy; a powstały jedynie z tego powo- 
du, iż w Salinach górnicy podczas pracy natrafili w 
sobotą na saletrę W pokładach soli spiżowej, która 
zapaliła się od kaganka i ztąd powstała eksplozya, 
która nie spowodowała wszakże żadnych szkodliwych 
następstn, a tem mniej zapadnięcia się domów lub 
całego miasta. Jak te wieści były powszechnemi i 
alarmującemi, dowód w tem, iż na krakowskim urzę- 
dzie telegraficznym panował wczoraj ruch niezwykły. 


Mnóstwo telegramów nadeszło do Wieliczki z rozma- | 


itych stron, gdyż chciano dewiedzieć się o losie mie- 
Bzkańców. Pomiędzy telegramami tymi najwięcej miało 
być — pochodzących od żydów. 

W sprawie aresztowanego akademika 
Schleyna donosi N. W. Tagblatt, że rząd rosyjski 
odmówił poselstwu austr. wydania odpisu wyroku. 


Keszta wadow)ekiego procesu przeciw 
agentom emigracyjnym wynoszą ogółam sumę 28.000 
sł., do zwrócenia której obowiąsani są podsądni, po- 
przednio wyrokiem sądu winnymi uznani. 


Klinika dla laryngoskopi! otwartą została 
onegdaj w Wiedniu przy szpitalu powszechnym. Wy- 
kłady na niej objął prof, Btórk. 

Z Warszawy donoszą do Csasu o nieszczę- 
ściu, które zagrażało śmiercią bawiącemn tam obecnie 
p Szole-Rogozińskiemu. Młody nasz podróżnik afry- 
kański wystrzałem z rewolweru o mało nie pozbawił 
się życia. Kula, wymierzona w czoło, spłaszczywszy 
się o kość, nie naruszyła jednak mózgu. Gdy ją wy- 
jęto, stan zdrowia Rogozińskiego na rasie poważniej- 
szych obaw nie budzi. W najbliższem otoczeniu ran- 
nego zajście to uważają za przypadek. 


Kałusz, dnia 10. stycznia 1899. (Koresp. 
Gas. Nar.) (Praewós praes Łommice do Kałussa, 
brak oświaty í sabobony u ludu, klęska mysay ). 
Wezwany przez Redakcją, pospiessam zaznajomić 
waB ze ztosunkami tutejszemi. Najbardziej piekącą 
sprawą naszej okolicy, jest brak komunikacyi. Cała 
część powiatu odcięta przez Łomnicę w czasie wiosen- 
nych roztopów lub deszczów, jest fozmalnem więsie- 
niem, do tego stopnia, że mieszkańcy niektórych wsi, 
jak Dobrowlan, które położone o 3 klm. od stacji ko- 
lejowej, poczty i miasta powiatowego, aby się doatać 
do tegoż, mają drogę 8 milową przed sobą, t. j. na 
miasteczke Rożniatów w powiecie lvolińskim. Egsy- 
stuje wprawdzie przewóz promem przez £ioranioę, 
dzierżawiony przez żyda, od gminy Dobrewlan, lecz 
ten w czasie nieco większej wody nie funkcjonuje su- 
pełnie, tak że nawet piesze komnnikacya z przeci- 
wnym brzegiem oałkiem jest przerwaną. Dziwną jest 

istocie obojętność na to Wydziału powiatowego ka- 
4 który nietylko nie zarządził dotychczas nie 
w tej tak ważnej sprawie, lecz nawet nie stara się o 
polepszenie tych stosunków. A przecie okolica odeięta 
w ten sposób, od zetknięcia ze światem cywilisewa:« 
nym, jest żyzną, posiada prawie najlepsze grunta w 
powiecie, zajmuje znaczny obszar, posiada pocztę w 
Uhrymowie średnim, która z tego powodu nie raa po 
tygodniach nie jest wstanie odbierać przysyłek z Ka- 
łusza. Charakterystyczną jest rzeczą, że żyd dzierza- 
wiący wspomniany przewóz w Dobrowlanach, Dae 
tytułem dziertawy nie więcej jak 100 słr., którą to 
kwetę ściąga napowrót w jednym tygodniu z przejeż- 
dających, ci bowiem muszą płacić po 2 et. od ko- 
nia, lub w ogóle zwierząt, a po 1 ot. od człowieka. 
Miał Wydsiał powiatowy wprawdzie objąć na siebie 
z nowym rokiem wspomniany przewóz, leca jak 
Wszystko, tak i to zakończyło się na dobrych chę- 
ciach. Taki brak kemunikacji i odcięcie ludności 
wiejskiej od styczności z mieszkańcami miast, mają- 
cych bądź co bądź więcej obycia i oświaty, powoduje 
mnóstwo nierozsądnych zabobonów, w które biedni 
prostaczkowie wierzą, a wierząc dają się na nie wy- 
zyskiwaó. W tych dniach byłem świadkiem jak go- 
spodarz jednej z tutejssyoh wsi, Nowioy, (nazywa się 
Ilko Petrów), zbierał po garncu zboła od każdego 
numeru za to, że jakeby to on rospędzał w lecie 
chmury gradowe i odwracał grud, wszyscy włościanie 
bez wyjątku i bez szemrania wypłacali mu tę „na- 
leżytośó* w naturze. I takie to podobne rzeczy dzie- 
ją się przy schyłku 19go stulecia, pod opiekuńczem 
okiem czujnych władz i duchowieństwa, które w ka- 
¿dym rasie jeśli nie umieją zaradzió xłamu, powinne 
przynajmniej starać się otworzyć oczy temu ludowi, 
którego maję' być opiekunami, A zauważyć należy, 
że wspomniana wieś liczy sześćset kilkadziesiąt nu- 
merów, ów cudotwórca więc zebrawszy po garnou 
zboża od każdego numeru, może niedbać o gospodar- 
stwo swoje i żyć spokojnie, szczególnie przy obecnej 
cenie zboża. Zboże to, o ile zdaje się i w następnym 
reku nie dopisze, a to wszutek powodzi myszy, któe 
re ziarno zasiane zniszczyły. To też pola, nie przy- 
kryte śniegiem przedstawiają istny obraz zniszczenia. 
Poryte jamami mysiemi, nie zachęcają bynajmniej 
iolników do powierzania im drogoeennege ziarna, któ- 
rego na zbyciu nie mają. Byli wprawdzie i tacy eo 
ohoc zabezpieczyć się przed głodem w przyszłości, 
jeszcze w miesiącu grudniu, przy aprzyjającej bardze 
oiepłej simie zasiewali po raz drugi pola, leez i to 
sdaje się nie na wiele się przyda. Dostc”.zyli tylke 
więcej pożywienia dla myszy na zimę. Lud jak zwy- 
kle w chwilach ciężkich nieporadny, a niestety, zo- 
atawiony bez opieki, patrzy z apaiją na wszystko i 
dyje życiem z dnia na dzień. J. M. 

Samobójstwo. W Wiedniu sprawiło wielkie 
wrażenie samebójstwo hr. Ludwika Maszucheli, peru- 
cznika dragonów, który we wtorek wystrzałem s re- 
wolweru odebrał sobie życie. Mazzncheli pochodzi ze 
starej weneckiej rodziny, liczył lat 30, był żonatym 
i ejcem 3 dzieci. Przyczyną samobójstwa jest ruina 
majątkowa 

Aresztowanie szpiega. Magyar Hirlap 
donosi, że na granicy galicyjsko-węgierskiej prsychwy- 
cono i aresztowano rosyjskiego szpiega. 

Śmierć na scenie, W dniu 30. sm. w te- 
atrze chorwackim w Zagrzebiu zaszedł przypadek 
śmierci. Grano sztukę JMosenthala, znaną u nas w 
przeróbce jako „Zagrodę Bobkową.* Jeden s najoel- 
niejszych artystów, Sajevió, stał międsy kulisami, o- 


Udział żydów 


w stowarzyszeniach kredytowych w Galicyi. 


(Ciąg dalszy). 


Między najmniej ludnemi były najnboższe- 
mi w członków stowarzyszenia żydowskie: w Za- 
łożeach (31) i czortkowski „Spar & Credit-Verein* 
(38). W ogóle Czortków nie je-t bynajmniej „o- 
biecanym krajem" stowarzyszeń żydowskich, gdyż 
sześć tam istniejących nie potrafiły dotąd zwer- 
bować więcej niż 478 członków. 

Jak niedokładnemi, pełnemi luk i braków, 
są daty o zaludnieniu stowarzyszeń żydowskich i 
ruchu członków, tak również są niedostatecznemi 
do ścisłego zdania sobie sprawy, jakich zawodów 
pracy ludzie przeważnie rig do nich garną. Przed 
laty dziesięciu — w r. 1881 — znane były da- 
ty w tym kierunku tylko z 12 stowarzyszeń, 
pemimo, że operowało ich już wtedy 16. 

Owoż w tych 12 stowarzyszeniach żydow- 
skich mieściło się członków 4299, z tej liczby 
3526 czyli 82 pre. było rękodzielników, prze- 
mysłowców, kupców 1 handlarzy, 261 czyli 6 
pre. sig rolników. 

pięć lat później w r. 1885 spadł nie- 
znacznie udział rękodzielników jtd, lecz podwoił 
się udział rolników, 8 procentowy wyraz obu 
tych zawodów pracy przedstawiał się jak 79 
i 12 pre. 

a sama zmiana dostrzega się w r. 1890, 
dyż snów obniżył się w tym roku udział ręko- 
Śników i handlarzy na 71.5 pre., kiedy u- 
dział rolników wzrósł na 20.8 pre. 


Te cyfry nie dają ATW a e Tn . B 7 ścisłego wyobra- 
żenia o napływie włościan do stowarzyszeń ży- 
dowskich, a sprawa ta nabiera odmiennego tro- 
chę znaczenia, jeżeli się weźmie pod ołówek, że 

z 5736 włościan-rolników należących do tych 
stowara EO przypada na dwa, w Złoczowie i 
Przemyślanach, 3874, na resztę zaś 67 stowa- 
rzyszeń żyzowskich pozostaje jeno cyfra 2362 
rolników. 

Wyrzuciwszy z ogólnego rachunku te dwa 
stowarzyszenia z ich 3471 członkami, okaże się, 
że na 24114 członków w resztujących 67 sto- 
warzyszeniach żydowskich, pozostanie tylko 2362 
włościan, a udział ich procentowy wyraża się 
cyfra niespełna 10 pre., kiedy udział włościan 
w stowarzyszeniach chrześciańskich wynosił w r. 
1890 przeszło 64 pre. ogólnej liczby ich 
członków. 

W stosunku rozmaitych zawodów reprezen- 
towanych w chrześciańskich i żydowskich sto- 
warzyszeniach jedna z największych różnie zna- 
chodzi się w kategoryi „umysłowo pracujących*, 
z nich należało w r. 1890 do chrześciańskich 
stowarzyszeń 14.420, do żydowskich 681, a pro- 
centowy udział ich oznaczały cyfry 12 i 2.5 pre. 

Podczas gdy stowarzyszenia żydowskie we- 
dle liczby swoich członków stanowią 19 pre. 
ogółu galicyjskich stowarzyszeń kredytowych, 
to pod wzglęcem wysokości przypadającego na 
nie kapitału udziałowego, stanowią bez małego 
ułamka 24 pre. Przewyższają one zatem na 
punkcie wysokości tego kapitału swoich współ- 
zawodników chrześciańskich. 

Świadezy o tem prosty rachunek. Oto 
z końcem r. 1890 na 117.620 członków w 127 
chrześciańskich atowarzyszeniach przypadało a 


ogólnego kapitału udziąłewego kwota 3,776.939 
zł, na 27535 członków w 69 żydowskich kwota 
1,055.657 zł. 

Cyfry te wskazują dalej, że na każdego 
członka w stowarzyszeniach  chrześciańskich 
przypsdała przeciętna wysokość udziału w kwo- 
cie 32 zł. 11 ct., w stowarzyszeniach żydowskich 
kwota 38 zł. 27 et. 

Stosunek ten byłby jeszcze bardziej rażą - 
cym, gdybyśmy z rzędu stowarzyszeń chrze- 
ściańskich opuścili jedno, które bogactwem swo- 
jego k.pitału udziałowego poniekąd obałamuca 
pogląd na ogólną zasobność stowarzyszeń chrze- 
ściańskich w kapstał udziałowy. 

Tem stowarzyszeniem jest krakowskie „To- 
warzystwo wzajemnego kredytu“ z kapitałem 
udziałowym 772.956 zł, będącym własnością 
1091 członków. Owoż opuszczając z przeciętnego 
obliczenia te stowarzyszenia, okaże się, że z ka- 
pitału ndziałowego 3,008. 983 zł., będącego wła- 
snością 116.529 członków, w 126 chrześciańskich 
stowerzyszeniach, przypadnie tylko przeciętnie 
na każdego członka po 25 zł. 77 et., a przeto 
o 12 zł. 50 ct. mniej niż przypsdało z końcem 
r. 1890 w stowarzyszeniach żydowskich. 

Podobnie ma się rzecz z funduszami rezer- 
wowemi. Z ogólnej ich kwoty 1,068.452 zł. po- 
siadały żydowskie stowarzyszenia 328.300 zł. i 
pod tym względem stanowiły 308%, z ogółu ga- 
lieyjskich stowarzyszeń kredytowych. 

I na tym punkcie stały one znów wyżej od 
swoich chrześciańskich współzawodników. 

Da się to obliczyć następnie: 


117.620 członków w 127 chrteściańckich 
stowarzyszeniach posiadało w funduar -+ rezer- 


wowych łączny kapitał 735.152 zł., a gdy z niego | suma fanduszów rezerwowych stanowiła jedynie 


przypadało na własność 1091 ozłonków krakow- | 19.4 


pre. ogólnego kapitału udziałowego, w sto- 


skiego Towarzystwa wzajemnego kredytu 16.665 walić Beniach żydowskich fundusze rezerwowe 


z., przeto była własnością 116.529 członków 
126 chrześcjańskich stowarzyszeń kwota 718.487 
zł. a na każdego członka przypadało przeciętnie 
po 6 sł. 17 et. z funduszu rezerwowego. 

W 69 żydowskich stowarzyszeniach na 27.585 
członków było w funduszach rezerwowych 328.300 
zł. zatem każdy członek był właścicielem kwoty 
11 sł. 90 ct. 

Stosunek ten między przeciętną wysokością 
udziału i tangenty funduszn rezerwowogo w sto- 
warzyszeniach chrześciańskich i żydowskich nie 
jest przypadkowym i nie odnosi się wyłącznie 
do r. 1890. Przeciwnie, powtarza się on stałe na 
niekorzyść stowarzyszeń  chrześciańskich od lat 
dziesięciu. I tak w r. 1881 wynosiła przeciętna 
wysokość udziału w stowarzyszeniach : 

chrześciańskich 41 zł. 73 el. 

żydowskich 58 „ 08 „ 
przeciętna tangenta funduszu rezerwowego w sto- 
warzyszeniach : 

chrześciańskich 4 zł. 27 et. 

żydowskich . . 7 „ 66, 
a chociaż w tem dziesięciolecin stale obniżała się 
przeciętna wysokość udziału a równie stale lecz 
nieznacznie podwyższała się tangenta funduszu 
rezerwowego tak w stowarzyszeniach chrześciań- 
skich jak w żydowskich — to jednak różnice 
między kwotami przypadającemi na jedne i dru- 
gie stowarzyszenia zawsze się okazywały korsy- 
stnemi dla stowarzyszeń żydowskich. 

W końcu i to również zaznaczyć wypada, 

"iedy w atowarzyszeniach ehrsoścjańskich łączna 


przedstawiały przeszło 81 pre. tego kapitału a 
między niemi były takie, jak stanisławowski 
„Spar- u. Credit- Verein“ „, który posiadał w udzia- 
łach 69.544 mł. zaś w funduszu reserwowym 
67.832 zł. lub jak stanisławowski „Bank dla 
handlu i przemysłu*, posiadający 72.057 zł. ka- 
pitału udziałowego obok 61.149 zł. funduszu re- 
zerwowego, i prócz nich było sporo stowarzy- 
szeń, gdzie fundusze rezerwowe dochodziły do 
połowy wysokości kapitału udziałowego. 

Jeżeli siła własnego kapitału stanowi doda- 
tnię stronę stowarzyszeń żydowskich i ten przy- 
kład winien działać podniecająco na stowarzysze- 
nia chrześcijańskie, aby pilniej ściągały deklaro- 
wane udziały, i biorąc swoich członków na poat- 
niejszą strawę przy wydzielaniu dywidend, wzma- 
eniały swoje fundusze rezerwowe — to słabą i 
ujemną stroną ich działalności było udzielanie 
członkom pożyczek na procenta zbyt drogie. Na 
tym punkcie nie można niczego przytoczyć na 
usprawiedliwienie galicyjskich Vereinów i Ctenos- 
senschaftów, bo jeżeli przy obecnie panującej 
stopie proceniowej prowizyę po 9 od 100 nawet 
przy krótkoterminowych pożyczkach nazwać Się 
godzi wygórowaną, to tem ci więcej winy, gdy 
się obraca kapitałem tanio zdobytym lub wła- 
snym, od którego dywidenda udziałowa chociażby 
po 5- 6 pre. może być zupełnie wystarczającą. 

O tej sprawie pomówimy obszerniej w Ba- 
stępującym artykule. 


(C. a. n.) 


czekując swojej kolei. Nagle zachwiał się i upadł, a 
po minucie wyzionął ducha. Przyczyną zgonu był 
udar mózgowy. 

Zielniki. Ostatniemi laty opracowaniem flory 
litewskiej zajęły się nasze panie amatorki, Z PIAW- 
dziwą korzyścią dla nauki, Znany uczony, dr. Dy- 
bowski, w jednym z tegorocznych numerów „Wszech- 
świata* wylicza szereg rzadkich roślin. umiejętnie 
zebranych w okolicach Wilna przez pannę Teklę Sy- 
monowiczównę. Zielnik panny Symonowiczówny za- 
wiera przeszło 600 gatunków roślin i posłuży do 
opracowania flory wileńskiej, która od 0zasów profe- 
sora St. Górskiego, przez nikogo jeszcze badaną nie 
była. Dalej dr. Dybowski wspomina o pani M. 
Twardowskiej w Pińszczyźnie Í pennie M. Hempló- 
wnie w Królestwie, jako o dzielnych pracownieach 
ma polu botaniki krajowej. TO zamiłowanie botaniki, 
byle i nadal się rozwijało: będzie najlepszem nezcze- 
niem stuletniego jubileuszu pierwszego dzieła, traktu- 
jącego o florze litewskiej. Bo właśnie sto lat temu 
ukazało się w druku dzieło pod tytułem: „Ks, B.N. 
Jundziłł. Opisanie roślin w prowineyj W. X. L., na- 
yuralnie rosnących. Wilno, u ks. Pijarów 1791“. 
Dzióło to obecnie jest bibliograficzną rzadkością. 

Pierwszy bal dworski odbył się wczoraj 
we Wiedniu. 

Upadłości. „Creditorenverein wiedońska* ogła- 
sza bankructwo następujących firm galicyjskich: Ra- 
chmiel Greif w Korolowce, Leon Goldhammer w Dro- 
hobyczu. Chaneie Brender w Sadagórze. 

Z bruku. Z wozu stojącege w ulicy Ormiań- 
skiej skradziono wczoraj na szkodę p. Maryi B. żony 
proboszcza gr. kat. z Hołoska, futro wartości 20 zł. 
Rew. pol. Szabo wyśledził jednakże sprawcę tej kra- 
dzieży, w osobie notowanego złodzieja Stanisława 
Kuźmy, który futro to zastawił u Śalamona Rosesa. 

Na szkodę Jana Makruskiego sam. pod l. 8 
przy nl. „Pod Dębem“ skradła służą:a jego. kwotę 
10 zł. i swą książkę służbową, poczem uciekła. 

Na dworcu kelejowym „Podzamcze“ skradł 
nieznany sprawca z kieszeni śpiącej Cypry Heben- 
streich, perły wart. 120 zł. 

Aresztowano wyrobnika Jaknba Makowieckiego, 
za kradzież ubrania wart. 40 zł na szkodę p. Sta- 
nisława L. 

Rew. pol. Zborzyl przyaresztował dziś w nocy 
7 niebezpiecznych indywidnów, śpiących w pustym 
budypku, stojącym na uboczu prsy ul. Krzyżowej. 

Do azynku Maksa Rufa, przy ul. Janowskiej 
1. 84 dostali się po wybiciu szyby i wyłamaniu 
okiennice nieznani sprawcy i skradli kilka flaszek li- 
kieru tadzież ubrania, łącznej wart. 26 zł, 

Rew. polic. Distler i Fischer przyaresztowali 
Jastynę Tłuściak za przechowywanie rzeczy skradzio- 
nych praez jej syna, córkę i zięcia. 

Z Koła liieracko-artystycznego. W kon- 
cercie, który pod kierownictwem p. Karola Mikulego 
wykonany będzie podczas rautu w piątek dnia 15. 
bm. oprócz pań i panów już wymienionych biorą tak- 
że udział w ozęści humorystycznej pp. Skalski i 


Trapszo ; — we fragmencie zaś z „Konfederatów 
Berskich* obok p. Ł. M. grono pp. akademików. 
Wstęp 50 ct. od odsoby dla ozłouców Koła i ich 


rodzin. Strój wizytowy. 

Z toru łyżwiarskiego. Po kilkadniowej od- 
wilży, esnajmienia Towarzystwa łyżwiarskiego „Dziś 
ślisgawka* sprowadziły znowu wczoraj i dziś mnó- 
siyo publiczności na Szumanówkę. Muzyki pułków 
80 í 95 przygrywały nad stawem. Arcyksięstwo 
przybyli wraz z hr. Puppi na lód o godzinie w pół 
do 8 po południu, zabawili 2 godziny na torze i od- 
dawali się sportowi łyżwiarskiemu s niestrudzonym 
zapałem. 

W lokalu Czytelni katolickiej (ul. Ły- 
osskowskė ar, 3, II. piętro) odbędzie się we owwai- 
tek 14. bm. wieczorem o godzinie 7 pogadanka „O 
utopiach sotyalnych=, 

Koncert „Lutni“. W piątek dnia 15, sty- 
ognia 1892 w sali Domu Narodnego wykona lwow- 
skie Towarzystwo śpiewackie „Lutnia* I. koncert za 
rok 1891/2 z łaskawym współadsiałem panny Maryi 
Pawlikównej art. opory, pans Teodora Pollaka pis- 
nisty i orkiestry pułku nr. 55. Program :1. L. v. Be- 
thowen. Uwertura do op. „Koryolan* edegra orkiestra 
pułku nr, 55 pod kierownictwom p. K. Kiesowskie- 
go. 2. a) Hauptmann. „Salve regina“, b) Nicelai v. 
Wilm, „Las nad jeziorem“, c) Jan Gall. „Rusałeczko 
jasaewłosa* chóry mięszane a capella. 3. Œ. Verdi. 
Remans z op. „Aida“ odśpiewa p. O. Back ozłonek 
„Lutni“. 4. a) Eugelsberg „Gdy byłem młody“, b) 
Tovacowsky „Orle pestry (po czesku), ©) Werbickij 
„Oj »azułe* (po rusku), d) Studziński „Krakowiak“ 
chóry męskie a capella, 5, a) T. Pollak. „Romance“ 
b) Fr. Lisst. „Venezia e Napoli“ Tarantella, odegra 
na fortepianie p. T. Pollak. 6. P, Mascagni. I. chór 
s op. „Cavaleria rusticana" odśpiewa chór mięszany 
„Lutni“ z tow. orkiestry. 7. a) P. Mascagni, Arya 
z op. “Cavaleria rusticana“, b) G. Verdi. Belero 
z opery „Nieszpory sycylijskie" odśpiewa panna M. 
Pawiików. 8. Schubert-Liszt. „Wielkim jest Jehowa“ 
(Allmacht) na solo tenorowe (p. O. Sack] chór męski 
i orkiestra. 9, Wł. Żeleński. „W Tatrach" fantazya, 
Odegra orkiestra pułku nr. 55 pod kierownictwem 
p. K. Kiesowskiego. — Początek z uderzeniem go- 
dziay 7. wieczorem, 

Wieczorek kostiumowy urządza w ponie- 
działek dnia 1, lutego 1892 Towarzystwo muzyczne 
im. Moniuszki i miłośników polskiej sceny w Koło- 
myi na dochod swej szkoły, w sali Kasyna-Resursy. 
Peozątek o godzinie 8 wieczorem. Tnaleta : Kostium 
lub etrój wieczorkowy. 

Wydział Towarzystwa muzycznego imienia 
Moninszki w Btanisławowie ukonstytuował? się na po- 
siedzeniu swem dnia 2, d. m. w sposób następujący : 
Sekretarzem wybrano P. £iapickiego, rewidentem p. 
Ulmera, skarbnikiem p. Strzemeckiego, archiwistą p. 
J. Szporka. Gospodarzami gmachu teatralnego wy- 
brani zostali pp: Ohbowaniec, Dobrucki i Szporek. 
Ustanowiono minimalną cenę za wynajem saii teatral- 
nej, przyjęto stałą służbę i bileterów teatralnych. 
Uchwalono urządzić wieczór w rocznicę powstania 
styczniowego i wybrano do tego celu komitet, który 
się zajmie uło*eniem odpowiedniego programu. Uchwa- 
lono nie urządzać w tym roku wieczorku taneczne. 
go — i załatwiono kilka innych spraw mniejszej 
wagi. 

Towarzystwo Czarnohorskie w Kołomyi 

urządza w niedzielą 17. br. w celu przysporzenia 
środków na budowę gohronisk, teatralne przedstawie- 
nie w sali ka8yna resurey, które odegrają uproszeni 
amstorowie 3 tkolis Kołomyi. Przedstawione będą 
mianowicie dwie Sztuki: „Ubogi czy bogaty” J. Al. 
hr. Fredry w 3 aktach i „Takie one wszystkie” z 
frane. prsez K. Narrey w 1 gkuje. Biletów dostać 
można u pp. Accorda, Skrzyńskiego lub sekretarza 
Towarzystwa. 


; Zmarli. Józefa ze Skórskich Grorczyńska, wła 
ściciełka dóbr ziemskich wdową Po poecie Adamie 
Gorczyśskim, zmarła w Krakowie dnia 11 b. m. 

W dniu 13 grudnia 1891 r. we wsi Semeryn- 
kach na Wołyniu zmarła é. p. Helena z Ozeczelów 
Pruszyńska. Zmarła zacnego rodu i znacznej fortuny, 
społniwszy swe zadanie w wychowaniu dojrzałych 
dsié już dzieci, owdowiawszy po é. p. Mieczysławie 
Pruszyńskim, referendarzu stanu Królestwa Polskie- 
go, usunęła się wcześnie s widowni świata, aby w 


grzmiących oklasków... 


wytrwałej i dobrych uczynków. Otaczała się zawsze 
licznem gronem sierot, które prawdziwie macierzyń- 
ską w niej znajdowały opiekę. 

Antoni de Juchno Sułatycki, nancsyciel szkoły 
ludowej w Kołomyi, zmarł d. 10 b. m. w Borezo- 
wie średnim. 

W Brzeżanach zmarł Ignacy Zimrosz, przeży- 
wszy lat 92. 

Ludwik Junosza Gałecki rodem z Ostrowa ko- 
ło Radymna, umarł w Waszyngtonie 11. sierpnia 
1891. Nieboszczyk odbył w r. 1848 i 1849 całą 
kampanią węgierską jako podoficer w legionie polskim. 
W czasie wojny Krymskiej brał ndział w walce 
przeciw Moskwie w wojsku angielskiam. Po zawarciu 
pokoju odpłynął do Nowego Yorku, gdzie wstąpiwszy 
do 4. pułku konnych strzelców, przebył szczęśliwie 
straszną wojnę Północnych Stanów zjednoczonych z 
Południowami. Dosłużywszy się rangi sztabowego 
kapitana, otrzymał po skończonych bojach posadę przy 
ministerjam wojny w Waszyngtonie, Tu ożenił się z 
Pelagią Tysowską, córką byłego dyktatora i do koń- 
ea życia był urzędnikiem w generalnem kwatermi- 
strzostwie. Pozostawił dwóch synów i dwie córki. 
Cześć jego pamięci. 

Stan powietrza. Wczoraj popołndniu i 
nocy mieliśmy pogodę, dziś rano śnieg. 

Barometr idzie w górę, 

Stan barometra zredukowany do poziomu mo- 
12a byłe dziś o 12 godzinie w południe 756 mm. 

Prognoza na dobę dnia 14. stycznia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zmienny z zachodu, ce do siły mierny (2—3), śre- 
dnia temperatura doby obniży się do —3'C, niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo- 
tność powietrza pozostanie około 300/,. Opad: Snieg. 


Jutro, dnia 14. stycznia: św. Feliksa, — 
św. Sylwestra 


w 


z Arnisa. 


„Trubadur“. 

— Ale jutro, jutro, tatuńciu, kupisz mi konie- 
canie libretto „Trubadura“ — zawołało wczoraj przy 
wyjściu z teatru młode, hoże, jak krew z mlekiem, 
szesnastoletnie dziewczę... 

Nie byłem dziecku temu przedstawiony, ebja- 
śnić przeto dziewoję nie mogłem, iż zachcianka to 
zbyteczna całkiem, gdyby bowiem „tatuńcia* kupił 
nawet córusi libretto „Trubadnra*, nie dowiedziałaby 
się z pewnością więcej, aniżeli a minionego polsko- 
włoskiego przedstawienia. 

Dwie sa opery z treścią... bez treści: „Robert 
dyabeł" (die Musik ist von Mayerbeer, der schlechte 
Text von Scribe" — ubolewał ongi Heine) i „Tru- 
badur“, gdzie nikt nigdy w żaden sposób zoryento- 
wać się nie zdoła puncto kradzionych przez Azuzenę, 
mienianych a potem palonych bohaterów !... 

Co się jednak nie da opowiedzieć — łatwo wy- 
śpiewanem być może, a jak tn właśnie, wyśpiewane 
zostało przez Verdiego z gwałtowneścią, z furyą włe- 
ską, s szalonym rozmachom graniczącym nieraz z try- 
wialnością, 

Ma partycya ta pierwszornędnej wartości ustępy, 
wogóle jednak banalną jest a mnie osobiście z wielu 
względów nięznośną, z tego zaś może nujznośniejsza 
iż „Trubadur* to ja.,. w jednym rodziliśmy się roku... 

Do jednolatków zwraca się człek z niechęcią i 
chyba szczególna jakaś „atrakeya* o mizeryi tej zape- 
mnieć pozwala... 

Tą „ąatrakcją* właśnie był wozoraj występ go- 
ścinny p. Lenczewskiej w partyi Leonory... 

Kiedy „z pałaców sterczących dumnie" schodri- 
ła, dziwną lo ów koleją na deski teatralne, słyszałem 


ją właśnie w Warszawie. Primadonna wystąpiła przed 


kinkiety przygotowana jak rzadko. Kształciła ją słyn- 
na Marchesi, nic więc w śpiewie jej nie ma impro- 
wizowanego, nic „z natury"*,—oierpliwe „studio“ wszy- 
stkiego jest podstawą. 

Głos, mimo woli, artystka ma szeroki, ciepły, 


Jasny. ezczery. Temperament rasowy. Ten leż unosi 
ją nieraz dalej... 


Stało się tak, i stać się musiało, iż Dobiecka- 


Lenczewska przez sześciolecie całe dźwigała razem z 
Dowiakowaką ciężar partyi sopranowych. Były chwi- 


le, w której melomani stolicy szturmowali do kasy, 
kiedy śpiewała „Halkęą* lub „Aidę*. Jej to przypadł 
zaszczyt po trzystu i pięćdziesięciu przedstawieniach, 
zaszczyt objęcia partyi „obłąkanej córki gór*, przez 
Moniuszkę dla niej jakby wymarzonej, Potem zerwa- 
ła z Warszawą i przeniosła się pod gorące, błękitne 
Italii niebo, gdzie ją też uznano arcy... 

Występ wczorajszy okazał mi Lenczewską w 
pełni rozwoju: świadomą materyału niepospolitego, w 
waorowej ukształoonego szkole, panią dykoyi, akcen- 
tującą trafnie, aktorką niesapominającą o sytuacyi. Na 
to i owo może nie zgodzić się nie jeden, ale każdy 
przyznać musi, iż w Lenczewskiej powitać należy 
pierwszą dziś dramatyczną śpiewaczkę polską o ar- 
tystycznym, zajmującym, wybitnym wyrazie. 

Z miejsc najefektowniejszych podkreślam pyszne 
„endante* aktu pierwszege, tercet i śpiew pod wieżą 
w czwartej odsłonie z brawurowem „allegro“, które 
uszlachetnió potrafiła... W kołysancee „Ai nostri 


monti“ średnie nuty jej akompaniamentu brzmiały 
rozmarzający.,, 


Powitana ze 


ciszą — zeszła sceny wśród 
„Gdyby mi służyło prawo rozdawnictwa odznaki 
„lêtteris et artibus » przypiąłbym ją bez wahania 
p. Kasprowiczowej za Azucenę con bria, mimo tru- 
dności wszelakie śpiewanej. To jest encyklopedya 
opery i operetki naszej! I najsurowszy z sędziów 
złamać winien wobee tej pracowitej, niebywałej za- 
iste gamy śpiewaczki, złamać winien swoją laske! 
Niedysponowany Warmuth rozśpiewywał się 
miejscami.. P. Bernhard znów lekkomyślnie „fando- 
wał*. Gdyby go tak oddać za marnotrawstwo pod 
kuratelę ?.., 
Takie były wczorajszego „Trubadura* dzieje, 
starego jak ja „Trubadura*, którego „tatuńcio* nie 
potrzebuje, proszę mi wierzyć, kupować libretta! 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z Repertuar teatralny: Dzisiaj we 
AKER po ra” drugi „Sto dyabłów* komedya w 4 
oh Fr. Dominika. — We czwatek „Traviata“ 
opera w 4aktach Verdiego. Debiut pani Anny Mali- 
nowskiej, występ pp. Ign. Warmutha i Rud. Bern- 
hardta. — W piątek przedstawienie składane: 1. 
„Piękna Helena" komedya w 1 akcie Moeilhaca i 
Halevjego. 2. Po raz pierwszy „Sohadzka* komedya 
w 1 akcie Przybylskiego. 3, Po raz pierwszy „Nie- 
przyjaciel muzyki“ operetka w f akcie Genóe'g>. 


Dział ekonomiczny. 


— Zniżenia frachtowe dla kakarudzy. Bu- 


dapest. Correap. donosi, że na czas od 1. sty- 
cznia do 31. marca na kolejach wschodnio-nie- 


miecko-austryacko-węgierskiego związku kolejo- 


cichem uatroniu wiejskiem pędzić żywot, pełen pracy j 


wego zaprowadzone będą znaczne zniżenia fra- 
ehtowe dla większych przesyłek kukurudzy — 
a to przy nadawaniu co najmniej 10.000 kilogr. 
Tak np. z Budapesztu do Berlina będzie kaszto- 
wał fracht za 100 kilo zamiast 3 m. 45 fen. 
tylko 3 m. 18 fen., a do Gdańska zamiast do- 
tychczasowych 3 m. 81 fen. 3 marki 39 fen. 


— Sprawozdanie s targu sbożowego na 
Kleparzn w Krakowie z dnia 12. stycznia. 

Na dzisiejszym targu panowała znowu ta 
sama stagnacya, jaka już od paru tygodni w han- 
dlu zbożowym wzięła górę. Wobec tego Żadne 
większe transakcye miejsca nie miały, a drobne 
partye, jakie znalazły nabywców, sprzedawano 
cokolwiek taniej. 

Płacono za pszenicę białą od 13:10 do 
12:40 zł, za ezerwonę od 11:90 do 18:25 zl., 
za żółtą od 11:80 do 13:20 zł. ; za żyto od 10-60 
do 11*— zł.; za jęczmień browarny od 8*— do 
8:60 zł.; na paszę od 7:50 do 7'90 zł.; za owies 
od "— do 725 zł. ; Rzepak od —*— do — — 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Wiedeń d. 13 stycznia. (Telegr. Gas. Nar.) 
Przenica na nasion 10 92 — na jesień 985 — no- 
wa kukurudza 6'14, 


Ostatnie wiadomości. 


Jak z Poznania donoszą, w Kartuzach pro- 
boszcz germanizator zaskarżył do wójta i proku- 
ratora obywatela Sierockiego za to, że w kościele 
według obyczaju śpiewał przed nabożeństwem 
wraz z ludem różaniec. 

Wedle wiadomości z Warszawy, widzą tam 
w Sspodziewanem ustąpieniu Hurki zapowiedź nie 
ulgi, lecz owszem zaostrzenia prześladowań. Zre- 
sztą donoszą, że Hurko ustępuje, ponieważ jego 
raport, przedłożony carowi, w sprawie klęski gło- 
dowej w Królestwie, a zwłaszcza co do sprzętu 
kartofii okazał się z gruntu fałszywym i miał na 
celu zatajenie istotnego stanu rzeczy. 


Słychać, że carowa mocno zachorowała na 
influenze. 

W najbliższym czasie ma być podjętą bu- 
dowa kolei cirkumwalacyjnej naokoło Kijowa. 
Na budowę tę zgodził się zarówno zarząd gmin- 
ny, jakoteż i wojskowość. 

Ogłoszony właśnie rosyjski budżet pań- 
stwowy na rok bieżący preliminuje dochody na 
891 milionów rubli (913,5 milionów w roku ubie- 
giym), a wydatki na 966 milionów rubli (961,5 
milionów w roku ubiegłym). Zwytzajne wydatki 
ministerstwa wojny preliminowano na 228,9 mi- 
lionów rubli tj. o 100.000 rubli mniej, aniżeli 
w zeszłym roku. 


Lord Salisbury przygotowuje okólnik do 
przedstawicieli Anglii za granicą, w którym bę- 
dzie się starał udowodnić, że właśnie zmiana 
tronu w Egipcie wymaga utrzymania tam nadal 
okupacyi angielskiej. — Prasa w Kairze oświad 
cza jednomyślnie, iż wycofanie wojsk angielskich 
jest w danych warunkach niemożliwem. 

Wobec sensacyjnych pogłosek o przyczynie 
śmierci wice-króla, ogłosiła egipska rada mini- 
steryalna bardzo szezegółowe sprawozdanie leka- 
rzy europejskich, które wykazuje, iż khedyw 
zmarł śmiercią naturałnr  -ianowicie, na gwał- 
towne zapalenie płne, s“ kij infiuenzę. 


Donoszą z Paryża: Na Nowy Rok starego 
stylu, podoficerowie francuskiego 49. pułku pie- 
choty przesłali podoficeróm 49, rosyjskiego puł- 
ku piechoty swoje fotografie, a to za pośredni- 
ctwem ambasadora rosyjskiego. Rosyjski attaché 
wojskowy podziękował deputaeyi, podnosząc, że 
pułk 49 stoi właśnie w tym Sebastopolu, gdzie 
„obie armie nauczyły się były szanować wzajem“. 


Z Paryża zapowniają, że papież wystoso- 
wał do biskupów francuskich pismo, potępiające 
agitacyę monarchicznę kleru francuskiego. 


Ruch antitraktatowy wzmaga się w Belgii 
bez nrzerwy tak, że przyjęcie traktatów handlo- 
wych z Austryą i Niemeami zdaje się być moeno 
zakwestjonowanem. 


Portugalski minister skarbu podał się do 
dymisyi. 


Z Aten rozchodzi się pogłoska, że angiel- 
skie okręty wojenne, stejące na różnych punk- 
tach morza Egejskiego, mają się połączyć w Ale- 
ksandryi. Angielski pancernik „Ag memnon“ o- 
puścił port Pireus. 


W senacie 4 
Tiller rezolucyę względem zwołania wszystkich 
państw na konferencyę celem ustanowienia sto- 
sunku wartości złota do srebra, tudzież celem 
zaprowadzenia dwumetalowego systemu mone- 
tarnego. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Gasety Narodowej." ) 

Wiedeń 13. stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów w dalszym jego cig- 
gu odpowiadając na interpelacyę w sprawie 
suplentów przy państwowych szkołach przemy- 
słowych, oświadcza minister oświaty, iż na pod- 
stawie upoważnienia cesarskiego od 1 września 
1892 roku podwyższono płacę suplentów nie- 
których kategoryj o 200 złr. Minister zazna- 
cza, iż zajmie się zbadaniem kwestyi wliczenia 
czasu służby także tym suplentom, których Za- 
jęcia nie wypełniają przepisanej pełnej liezby 
godzin. y - 

P. Kramarz wykazuje, że skutkiem zniże- 
nia ceł przemysłowych zagrożone jest istnienie 
robotników i rzemieślników. W ogóle nie poj- 
muje on radości z powodu traktatów, służą one 
bowiem jedynie państwu niemieckiemu, którego 
przemysł, wykluczony bilem Mae Kinleya z Ame- 
ryki, szuka nowych targów zbytu w Austryi i 
państwach bałkańskich. Niemcy i tak ze wzglę- 
du na wewnętrzne swoje stosunki socyalne, by- 
łyby musiały obniżyć cło od zboża. Nadto jest 
niebezpieczeństwo, że Niemcy gotowe udzielić 
Rosyi tych samych koneesyj co Austryi. Co do 
strony politycznej traktatów cłowych, Czesi 
oświadczają się przeciw trójprzymie- 
rzu, ono bowiem powiązaniem kwestyi bałkań- 
skiej z lotaryngską grozi bardziej interesom Au- 
stryi, niż broni takowych. Najsilniejszą podporą 
i bezpieczeństwem Austryi jest zadowolenie lu- 
dów, państwo to zamieszkujących. Austro- Wę- 
gry nie mają zadania, aby narzucać się na 
oswobodzicieli Słowian bałkańskich, podczas gdy 


na Węgrz ech Słowianie bywają tak srodze uc- ] 
skani. 


kojowej i naturalnej rozwiązaną, a trójprzymierze 
dzie o egzystencyę państwa: w wir wojny, w 


AR bardzo mało zyskać, a wszystko utracić |czą, iż jest w możności potwierdzić, ie cbe- 
mozna. 


nomicznem. Mowca zaleca utworzenie wspólnego 
spraw handlowych, Coraz groźniejsze niebezpie- 


konieczność sojuszów handlowych w Europie. 


nę ludności Tyrolu, i przypomina zasługi, jakie 
położył Tyrol broniąc niegdyś tych granie, z któ 
rych teraz grozi mu klęska ekonomiczna. 


Stanów Zjednoczonych wniósł 


stępuje z posady, podał nie Journal de St. 


GAZETA NARODOWA : Czwartku dnia 14. stycznia 1892. 3 


Rsym d. 13. stycznia. Jak słychać, 
rokowania co do szwajcarsko-włoskiego trak- 
tatu handlowego wloką się bardzo leniwo i 
napotykają na znaczna trudności. 

Rzym d. 13. stycznia. Essercito oświad- 


Kwestya bałkańska musi być na drodze po- 


może rzucić Austryę w wir wojny, gdzie iść bę- 


Zarówno zatem z ekonomicznych jak i 


T ya młodoczesi głosować będą staja w związkn z projektem urządzenia w 


P. Peez widzi w traktatach uzupełnienie po- centrum tej wyspy, pd Castro-Giovanni, wiel- 
litycznego przymierza z Niemcami na polu eko- kiego obozn oszańcowanogo. 

Paryż d. 13. stycznia. Senator, admi- 
rał Peyron, w drugim gabinecie Ferryego 
czeństwo amerykańskiej konkurencyi, powoduje |z r. 1883 minister marynarki, umarł. Wedle 
doniesień z Brazylii, coraz bardziej wzmaga się 
tam zapał dla śp. cesarza Dom de Wszędzie 

i izoni czytają msze za jego dusze. Wiele stowarzy- 
win = Wig POSEw ORIĘ 202 EA prania obchody Żałobne. Utworzył się 

P. Sukle jest za trójprzymierzem i trakta- | komitet do zbierania składek na wystawienie 
tami nie ze sympatyj narodowych, ale ze wzglę- pomnika w Paryżu z napisem : „ Wspaniało- 
dów państwowych. myślnej Franeyi wdzięczność brazylijska r. 


P. Piniński wniósł projekt ustawy przeciw ; rana SACZ) 
wychodźcom poczem przerwano posiedzenie. Na- 1891%, na pamiątkę, że Francy 
zwłoki Dom Pedra. 


stępna dzisiaj, 

Wiedeń d. 13. stycznia. W komisyi parla- i i - 
menta' nej Koła UTA zajmie miójsce, di, Bi- lęg gnia = strongia S ZA 
lińskiego — dr. Piniński lub Abrahamowicz. dyw przybędzie jutro do Aleksandryi, $ 

Wiedeń d. 13. stycznia. Na dzisejszem po- | 8°, powita sześć pancerników angielskich, a 
siedzaniu Izby posłów w dalszym ciągu debaty dzież wszyscy ministrowie. Do Kairu przybę- 
nad traktatami handlowymi, przemawiał p. Di- | dzie Abbas basza popołudniu, ale nroczyste 
pauli z Tyrolu i rzekł, że traktat włoski sam, bez przyjęcie nastąpi dopiero w pałacu, nie na 
niemieckiego, i bez akompaniamentu muzyki woj- | dworcu kolejowym. Abbas basza złoży sułta- 
skowej trójprzymierza, napotkałby z pewnością s 00 y 3 
na bardzo zaciętą opozycyę. Nawiązanie pono- | 20W wizytę w lecie. , 
wnych rokowań z Włochami uważa mówca za Londyn d. 13. stycznia. Wedle osta- 
pa 3 Baret Za Boadane nietylko ze Pagle taich doniesień z Tientsin, jest jeszcze wątpli- 

u na hodowców wina, lecz także ze względu na i i 
przemysł lniany. Mówca prosi o Asięio obroni ma kpe stante b POR SONA Chita 
zostało już całkiem stłumione. Powstańcy 


mają być bardzo liczni i dobrze oszańcowani, 
a wojska cesarskie wyglądają posiłków. 


cność ministra wojny na wyspie Sycylii zo- 


sądu rozjemczego państw sprzymierzonych, dla 


P. Benda mówił o niebezpieczeństwie, gro- 
wa austryackiej uprawie winogradu ze strony 
oe 


Po Dipaulim przemawiali Gasser i Adamek. 

. Wiedeń d. 12, stycznia. P. Kozłowski, któ- 

ry jutro w czasie rozprawy nad traktatami han- 

dlowemi będzie przemawiał, wystąpi z całą sta- 

nowczością przeciw wezorajszym wywodom p. 
Kramarza, dotyczącym polityki zagranicznej. 


Wiedeń dnia 18. stycznia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 293'12. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6250. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 332:—. Akcje Banxu 
anglo-austrjackiego 15980. Akcje Unionbanku 
282:—, Akcje kolei Karola Ludwika 21037. 
Akcje kolei Północnej 265'25. Akcje kolei Poła- 

JU dniowej (Lombardy) 89'87. Akcje kolei Al- 
TalETAMY s GAZET Narodowej. fóldzkiej (losy tureckie) ——. Akcje kolei Pań- 
stwowej 29525. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 

Wiedeń dnia 13. stycznia. W spra-| wieckiej 245—. Akcje kolei węgiersko-półnoeno- 
wie zwołania sejmów krajowych od-| wschodniej 19825. Losy komunalne wiedeńskie 


będzie się dopiero dziś rada ministeryslna, Tak KN SA torok rareti AB 


na której dopiero ostateczna decyzys zapa- | północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 22925. Losy 
dnie. regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dle kraiów 

Namiestnik hr. Badeni występuje za zwo- | koronnych 208:20. Akcje Bankverainu 11075. 
łaniem sejmu w lutym przynajmniej na krótką | Rosyjski rubel papierowy 11550. 


F ? 2; 0 t 65. o t 
SESJĘ, namiestnik zaś c zech hr. Thun wystę- a A 13, Ea ŻA Pk 
paje przeciwko zwołanin. 


1 Renta 4%, węg. złota 107:—. 5%, renta 

Dziś ma się zebrać konferencya przy-|węg. papierowa 10220. Napoleondory 9-351/;. 
wódców klnbów. Marki niem. 57:90. 

Ogólnie przypuszczają, Że sejmy zwołane 
zostaną tylko na kilkudniową sesyę. 

Wiedeń d. 13. stycznia. W myśl 
Życzenia klubu Hohenwarta, co do ściślejsze- 
go kontaktu między klubem a rządem, bo- 
dzie minister rolnictwa hr. Falkenhayn re- 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 13. stycznia. (Z Izby handlowej). 


L Akojo sa rztukę 


i i i i 0 . płacą żądają 
ace nczęszczał na I PE tego EDN SE RE taca Lde 260 w ». x "ARON 
onieważ do rozprawy nad tra tatami | Kolej Lwó-OxernJnasks pa 200 sł. w . 24360 24650 
handlowemi około stu posłów do głosu się | Bu. ku nipotecznego pe 209 200 sł w. a . 316 — T 
; ; Beake kredyt galie. gal. po zł. w. a. ; -- 216- 
zapisało, umyślono po 13 mowców proi contra R A O 
È - ii. y zastawne za i . 
dopuścić „do głosu, a potem przystąpić do Bantu hipetecznewa galic. 5*/, los w 40 lat. lu0 40 101-10 
głosowania, któreby się w poniedziałek] , - 5%, wyl. ŁOJ, pr. 107 50 16820 
odbyło. « AN 4 U les w LX i UR 
P Ran'ar krajawago $!4"'/. loa w KI latach . . 9850 9920 
Sybin (Hermannstadt) d. 13. stycznia. | Towar. kred, gal. ziemsk. 5%, . . . ws dł 
- A | j 
Na 20. b. m. zwołaną została tutaj walna| ' e UNE ie: lce. wild, 9510 9580 
konferencya Rumunów węgierskich na naradę | . z Roa «BI 9940 19010 
względem postępowania Rumunów w wybo» +* wum i, o o 
rach sejmowych. IU. Listy dłużne na 109 4. x 
y Gai. Żakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/,) 2%e 55— 57— 
Berlim d. 13. stycznia. Wedłog pa-| , „ „  „ (5h) zd 58— 554 
ryskiego telegramu PVossische Zig. Sprawa co re itri A ga 
do Chadourna została w ten sposób załatwio-| les w 151at. . > 0. + B= —— 
ną, że Porta dała Bołgaryi naganę za to, Że IV. Okiigi sa 193 ai. 
do wydalenia Chaduurna nie użyła konzula | [ndemnisacyjne galio. 5%, m. Li K p 105 m 
» . A PA a ; d ; ; 0 / PI 
francuskiego, a rząd bułgarski wyraził swoje galie fondene RER EA 100 80 101-50 
ubolewanie. Kom. banku krajowego 5%, w a | ew. | 1/0— 10070 
Socyalno-demokratyczni członkowie Rady | =." ; „een. - 

M ocyalno-aemo yozm Y | puzrosk» kraana « roku B73 O? w. u. 10450 == 
miejskiej w Apolda dokazali tego, że z bn-| ` A, wg LE AA Ke 
dżetn miejskiego wykreślono uchwalaną do- "ee czy : 
tychczas coroku sumę 300 marek na cele tAn e 

de: ass si 2150 23-50 
patryotyczne. Więzienie w Halli jest tak ra sad kak RE. 30— 
przepełnione, że zgłaszający się do odsiedze- vL sy 
nia kary otrzymują kartki hektografowane, | jnxat cee_ski da EN 
poświadczające, że się na termin zgłosili, ale | Na eco | 950 
dla braku miejsca przyjęci być nie mogą, | Rubel rosyjski srebrny . >; Fak „iS! 
więc za 3 lub 4 tygodni nanowo zgłosić się rew Seki dd 


mają. 

Berlin d. 13. stycznia. Wedle Kreuz- 
złg. odbywają się między Prusami a Meklem- 
burg-Schwerynem rokowania względem kon- 
wencyi wojskowej. (Powód sporu nie jest do- 
kładuie vładomy ; chodzi podobno o poskro- ERA OE. 
plienięgbotyą cńcerów Proeaków, zajmujących o A M „BasAkAN CJ 
PSE? A saperpńekieja), Eisenstadtu. W. Gruzikowski s Chodorowa. 

Hambarg d. 13. stycznia Hamb Hotet Centralny. Rudnicki z Czerniowiec. 
Korresp. pisząc o Rosyi powiada: Rosja je- | Rychlicki z Serethu. F. Biliński z Leszozyn. J. Per- 
szcze przez długi czas nie będzie mogła my- |ales z Wiednia. A. pa h. 8S. So- 
śleć o Żadnej akcyi na zewnątrz, ponieważ kołowski z Dubisoka. L. Kurkiewicz z Krakowa. 
kredyt jej bardziej jeszcze podupadł, niż za 
najgorszych czasów niewoli włościańskiej. 

Berlin d. 13. stycznia. Ceremonii o- 
twarcia, w dniu jutrzejszym, sejmu prnskie- 
go, dokona w imienin cesarza kanclerz, gen. 

rivi. l E 
p Ksiądz arcybiskup Stablewski wyjedzie 
dzisiaj z powrotem do Wrześni. 

Bern d. 13. stycznia. Komitet w St. 
Gallen. ustanowiony dla zorganizowania przy” 
szłego socyalistycznego kongresu międzyna- 
rodowego, nchwalił odbyć tego roku kongres 

hn. 
F PE terdkare d. 13. stycznia. Ajencya 
północna prostuje pierwotne swe doniesienie, 
mianowicie wiadomość, że Hurko u- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13. stycznia. 
Hotel Żora. A. hr. Męciński z Dukli. O. 


NADESŁANE. 


Redakcji, ktera też źndns. 
mię Di 


Rubryka ta nie pochodui ec 
i y z bięgza na siebie.) 


gdpowielniEinoŚn: sa 2i) 


Międzynarodowa wystawa teatralna i 
muzyczna w Wiednia ożywiła koła berlińskie, 
w których krzątają się żywo około wzięcia w niej 
licznego udziału. Między innemi zawiązał się 
komitet przemysłowy, wybierając swoim przewo- 
dniczącym p. Lndwika Leichnera, zaszczytnie 
znanego w świecie teatralnym fabrykanta i adw. 
dostawcy szminek i pudru. Spodziewać się na- 
leży, że usiłowania jego dobre wydadzą owoce. 


Petersbourg , ale Petersb. Zig. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 14. Stycznia 1892 Nr. 12. 


DAPHNE. 


Wedle 
„A Diplomat's Diary by Julien Gordon*. 


(Ciąg dalszy). 


2. luty. 

Widziałem się z nią sam na sam. Prows- 
dziliśmy rozmowę nader poważną. Wyznałem jej 
me uczucia i opowiedziałem przeszłość. Nastę- 
pnie prosiłem, by mi coś o swem opowiedziała 
życiu. 

— Życie moje — odpowiedziała — zanad- 
to było związanem z losami innych, bym o niem 
mówić mogła. 

— Cóż więc pani sadzi o mnie, którym ca- 
łą mą duszę jej otworzył. Czy byłem zbyt o- 
twarty ? 

— Ach jakby to było przyjemnie przekonać 
się o pańskiej niedyskrecy! — mówiła żartując 
— ale pan jesteś przezornym i silnym, ja zaś 
słabą kobietą. Odkryć swą najsłabszą stronę by- 
łoby to dla mnie zdać się na pańską łaskę lub 
niełaskę. 

— Łzy, które z ócz pani płyną s4 od wszel- 
kich słów wymowniejsze. 


Następnie, zawstydzona jak młode dziew- ! 


DROBNE 064. D5Z%NIA 
po eenele od wyrazu. 


pE żonaty poszukuje służby. Adres 
Posinger, Pomorzany. 239 


ROLETY 


każdego rodzaju 


czę, wyznała, że to ja jestem tym jedynym męż-| wa wojenna, huk dział, okrzyki zwycięzców, 


czyzną, 0 którym raz w rozmowie wspominała. | wszystko minęło. 


Zostały tylko wspomnienia i 


Padłem jej do nóg. Kazała mi powstać, mówiąc, . groby. 


że to nierozsądnie, ale nie odtrąciła mnie od 
siebie. 

Ach, jakżem szczęśliwy. 

8. lutego. 

Zawsze marzyłem o tem, by z kobietą, któ- 
rą bym kochał, włoskie zwiedzić kraje, gdzie 
kwiatek miłości, pod słonecznem gorącem niebem 
tak cudnie się rozwija. Co prawda myśl ożenie- 
nia się nigdy mi dotychczas nie przychodziła do 
głowy. Dlaczegoż teraz szczęśliw jestem, że z 
Daphne, z ukochaną moją na mroźnej znajduję 
się północy, dlaczego pragnąłbym ją unieść w 
najodludniejsze strony świata, ponad skaliste 
brzegi Finlandzkich jezior lub na szerokie ponu- 
re orenburgskie strefy, gdzie głos ludzki tak 
rzadko głuchą przerywa ciszę, gdzie ona i tylko 
ona wszystkiem byłaby dla mnie?... 
tą jak ona w samotności, pustyni, by nieczeje oko 
szczęścia naszego nie podpatrzyło, nie poza- 
zdrosciło. 

— Enfin ils trowverent un vaste champ cù 
on était à Vaise et en liberté. 

Widzę tę długą piasczystą drogę, co Boro- 
dino ze Smoleńskiem łączy, to pole krwawych 
ale pełnych chwały czynów Napoleona. Byłem 
tam raz przed laty, podróżnik wrażeń szukający. 
Byłem sam jeden. Jakaż panowała tam cisza. 


Łoskot maszerujących krociowych armii, wrza-' ne, 


c. k. nadworni dostawey. 


Ilustrowane cenniki gratis. 


Uan w Pizemyślie zawiej.. WWOKOOOOOOOOONZZONOO 
A. Faliszewskiego w Przemyślu. Zamiej-| 


scowi mają pierwszeństwo. 242 


AEU ZEEKA poyini osoby spodzie- 
wające się słabości , zapewniając wszel- 
kie dogodności, pokój osobny lub wspólny. 
Rynek 26, Plotznerowa. 240 


NATAŃSZE źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa l. 11 224 


Nauczyciela (OMOWEBO 


poszukuję dla gimnazyalisty sió imej! 
klasy, od 1. lutego, z roczną płacą 
800 złr., pomieszkanie i utrzyma- 
nie. Zgłoszenia: Tadeusz Fedoro- 
wicz, Klebanówka, poczta Begda- 
nówka. 316: 


Wielka loterya Pragska. 


Główna w ygrana : 


100.000 zir. 


Wan W og Wn W z TF gz U zz O RIA E S T 
SJIZOJERKAKIZZOZEZSZEZSAKKPAE AA) 
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NS Fałszywe wyroby 
Oena zapieozętowanego oryginalnego rndełke 1 xłr. waluty austr. 


E JK>< 


r"a aTa 
i „> 


ME : 


PROSZKI 


chemik-perf., dostawca 
król. nadw. teatru. EE; 


Losy po 1 złr. 


NEIDLICKIE. 
Tylko prawdziwe, 


orzeł t,A. Molla firma pomnożona. 


ków przeciw najuporczywszym cierpieniom 


zaflegmieniu, zgadze, 


rozpowszachnienie. 


będą sądownie ścigane. 


ZEŃ 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia goŝćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rw.nia członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów | zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia. w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
kmięszana s wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 3132 


Fiaszua z dokindnym op'sem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podmis i znak oohronny Molla. 


w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 


O z kobie- |. 


L. Wertheim © Comp., 


Pierwsza austr. e. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wledeń. IV., Loulsengasse 6, 


Piękność oblicza ERA 
wać używając 


otrzymać można i jak najdłużej zacho 


Leichnera 
pudru tłustego 


i Leichnera pudru gronostajowego. 


Pudrów tych używaja damy z najwyższych sfer i najpierwsze artystki świata 
Posiadają one własność chrenienia skóry przed ostrem lub pyłem przeayco- 
nem powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. Sprze- 
daje się tylko w zamkniętych pudełeczkach w fabryce Berlin, Sohtitzen- 
strasse 31 i w wszystkich lepszych składach perfumeryi. 


Hg” Wystrzegać się naśladownictw. "ŒE 


= L. Leichner, 


3170 


sprzedają” we Lwowie: August Schellenberg, M. Jor nsz. 


z S 
eżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest $ 


Niezawodna skuteczność lecznicza tycb prosz“ 
żałądka # 
apodnioh oięġol olała, przeciw kurczom żołądka, 
rzeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, kongentjom krwi, he- 
moroidóm i najrozmaitssym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz większe 


Wewnątrz 


Zkąd mi Borodino na myśl teraz przyszło. 
Dlaczego pragnąłbym z Daphne w tamtych zna- 
leść się stronach, gdzie nikt za nami z gwarne- 
go, wielkiego niepodążyłby świata ? 

Daphne! co za zachwycające, lnbe imię. 
Gdy byłem dzieckiem, nader mi trudno było D 
napisać. 

W istocie nie łatwa to litera... 

Ach jestem dziecinny ! 

Nie, dziś nic pisać nie mogę — nie po- 
trafię... 

9. lutego. 

Już piąty dzień jak ani słówka w dzien- 
niczku mym nie zapisałem. Ależ jakżeż pisać 
mogłem. Ona i ona ciągle stoi mi przed oczyma, 
każda myśl moja li do niej należy. 


Jednego ponołudnia zwiedzaliśmy razem pā- 
łacyk Piotra Wielkiego, kościół św. Pawła i cy- 
tadelę, mauzoleum cara. Byliśmy en partie carreć. 
Księżniczka Sołtyków i Berz, Daphne i ja. 
Jakże cudnie promieniejąco wyglądała. By- 
łem szczęśliwy jakby jaki student. Kilka razy 
szeptałem jej cicho, że ją kocham, ubóstwiam. 
Rumieniła się i spozierała na mnie tym wzro- 
kiem jak wówczas na maskaradzie, Ach te jej 
cudne podłużne oczy, ni niebieskie, ni czar- 
ni siwe ani zielone, ale mieniące się te- 


Ważne 
dla właścicieli dóbr, bydła 


SIA | iw ogóle ksżdego gospodarza. 


przetykunie przyrządami drewnianemi jest 


wadsić bardzo praktyczny 3143 


dla bydła sztuka złr. 4. 
Wysyła: Albin Krajewski, 


adres: Wiedeń, I., Giselastresse Nr. 1. 
Przepis użycia dodaję do każdej sztaki. 


Owoce południowe 


J. Treusch, Fiume, *" 
gener, zastępca domu Vasta & Guerrera w Catanii 
rozsyła franco za zaliczką w wyborowych 

gatunkach, w pocztowych koszykach 
33 c;tryn lub 27 pomsrańcz złr. 150 
48 Mandarynek Paterno n 220 
36 do 40 olbrzymich mandarynek 
Ca % klg. świeżych karezoch 
Scampi suszone i wszelkie inne suszone 
owoce południowe w najlepszym gatunku i 
po najniższej cenie — Kawa. Ryż, Koniak, 
Rum, Herbata, Wina dalmatyńskie, Marony 


Ś pla mężczyzn 
w każdym 
wieku 
gorgo polecamy Dr. Htlde'go wyłą- 
cznie paten a aparat „Kratophor" 
łatwy w użyciu dla wszystkich 
cierpiących na nerwy 
OB i osłabienie. 
| | Nosi się wygodnie w kieszeni. Nagro- 
A dzony wieloma medalami. Patentowany 
w wielu państwach. Ilustrowane cenniki 
| gratis w kopercie za nadesłaniem marki 
a za 10 ct. — Adres; General-Vertretung 
||v. J. Augenfeld. Wien, Stadt, Schu- 
Xi lerstrasse Nr. 18. 8093 


BG Nowo otworzone "qgagg 
Pierwsze polskie 


$)| przedsiębiorstwo wysyłkowe 
A (Versandtgeschäft) 


Adres: Wiedeń, I. Giselastrasse 1. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie arty- 
kuły z każdej gałęzi, i wysyła natychmiast 
pocztą lub koleją za zaliczka. 

Zakupując tu na miejscu bezpośrednio 
(u fabrykantów, może każdy artykuł dostar- 
ezyć taniej, jak inne firmy w miastach i 
miasteczkach. Udziela inform»acyj w każdym 
kierunku przewysłu. Zamówienia przyjmuje 
po polska, rusku lub niemiecku. 


Poleca taniej jak wszędzie: 
Kasy żelazne rzeczywiscie GRE 


Nr. 0 — 0'/ —2—] 

złr 65, 78, 100 120 136 160. 
"Maszyny do prania, prakt., po zł. 28 i 32 
Maszyny do szycia „Singera" najlep zł. 30 


Kawa. 


Ponieważ podczas karmienia bydła kar- Codzień świeżo paloną karę w 
tofiami trafiają się wypadki udławienia, aj5-kilowych woreczkach rozsyłam 
niebezpieczne, dlatego każdemu radzę :pro- franco za zaliczką po złr. 7:50. 
Dampf Caff6e-Brennerei 
Przyrząd gumowo- kauczukowy | BAUER, Praga, Continentel. 


Najlepsze Czern!dło 
na Świecie. 


UZERNIDŁO 


to mie zawiera w eobie witryoleju, 
daje łatwo bardzo czarny lśni 


skórę trwałą. 


HG Do nabycia wszędzie. "GRĘ 


2 wagi mostowe 


2 wagi do ważenia bydła 


każda na klg. 1000, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej stajni opasowej 
niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, z po- 
ręczami i schodami, z tejże samej sławnej 
fabryki pochodzące, urzędownie cechowane, 
pojedyńczo , dla braku miejsca bardzo tanio 


ALBINA K RAJEWSKIEGOpjsęnmóbel und Waagen-Lager 
I. Seilerstadte 12, im Hofgewólbe rechts 


Fachzeitachrift für die 


esaen des öst. Handelsstandóa. 
Officielles Organ 


mi wszystkiemi farbami. Zwykły ich wyraz to zi-| dróż i pobyt wśród gór Ameryki. Na końcu 


mna obojętność, ale gdy raz ogień w nich bły- 
śnie, któż ich wyraz opisać i odmalować zdoła? 
Na kogo tak spojrzy jest jej niewolnikiem na 
wieki, Czy mężczyzna może «dważyć się żenić z 
kobietą o takich oczach ? 

A jej prześliczne na pół otwarte, jakby do 
pocałunku stworzone usta... 


W Zoo zrobiliśmy znajomość z państwem 
hipopotomami i ich dzieckiem, również spotka- 
liśmy kilku członków chińskiego poselstwa, któ- 
rym aż warkocze zatrzęsły się na widok mej 
pięknej towarzyszki, Z powr tem odesłaliśmy po- 
wóz i wyszli przejść się do letniego sadu. 


Ułożyliśmy się, że na razie na przyszłość 
żadnych nie będziemy układać planów czekając 
jak nami los pokieruje. 

ądałe tego odemnie. 

Rachuję na honor pański że mi nie o swej 
miłości mówić nie będziesz — szczególnie teraz 
nie — kiedyś — później. Używajmy tych nie- 
wiełu może godzin szczęścia niewinnie, wesoło 
Jak dzieci nie troszcząc się o jutro. 

Przyznać muszę że w takiej niepewności, 
która się przecież w nieskończoność przydłużać 
nie może, wiele bardzo leży uroku. 


k 10. lutego. 
Rozmowy z nią są nader interesujące, Wspo- 
mniałem wśród pogawędki oe wycieczkach do 
Szwajcaryi. Ona opisywała mi natomiast swą po- 
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dodała : 

— Mimo wszystkiego gór nie lubię, chyba 
gdy się Ba nia zdala patrzę. Nie dlatego by mi 
brakło odwagi wdzierunia się na szczyty. Prze- 
ciwnie. posuwałam ją nieraz prawie do szaleństwa. 

Zrobiłem ruch przeczący. 

— 0, ja wiem — ciągnęła dalej, udając 
z umysłu, że myśli mej nie rozumie — że pa- 
nowie zbytniej odwagi nie uważacie w kobiecie 
za cnotę. Ale d propos gór, zdala zachwyca mnie 
ich majestat, te olbrzymie śmiało ku niebu strze- 
lające szczyty. Porównnjąc je zawsze z wielkimi 
ludźmi, mniejsze umysły, jak pani de Rémusat, 
nie są nawet w stanie je uchwycić i czepiają 
się drobnostek, z których wywodzą najrozmaitsze 
wnioski o charakterze i poglądach danego czło- 
wieka, wręcz z prawdą niezgodne. 

Innym razem wyraziłem się wobec niej lek- 
ceważąco o pieniądzach. „Mój przyjacielu — od- 
powiedziała — pieniądze to wolność, a wolność 
to potęga*. Lub znowu gdyśmy mówili o pierw- 
szej młodości: „Młodość — zauważyła — to czas 
rozczarowań, więc też obawia się ciągle ośmie- 


szenia. Umrze się wówczas raczej z zaciśniętemi 
ustami, jak stawi śmiało czoło złośliwej krytyce. 
My, mój przyjacielu, jesteśmy w najszczęśliw- 
szych latach“ — dodała, śmiejąc się. 

, — My? — odpowiedziałem. — Nie bądź 
pani sarkastyczną, wszak mógłbym być jej ojcem. 


(C. d. n.) 


Świeżo przyprawę| grantsław Markiewiex 
otrzymałem do zupy, wa Lwowie. 8169 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


znane od rotu 1835 


bro 
połysk, czyni 2510 


do sprzedania. 


in Wien. 3052 


ie 


Inter- 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 
Woda atexisira, 


do zmywania włonów, zapobiega tworzenia się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 


MAGNOZSNA ' 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje si kk 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa łiwoność nosa, EA 4 E tego 


y policzków i rąk. 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Oczyszoza Bkórę, wzmacnia i pobudza w 
do porostu. Flakonik 50 ot. 3 ki 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 ct. 


i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRTLANTTNA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk, — Cena 50 eentów 


Olejek chino - taninowy, i 


działa znakomicje na cebulki włosowa i na porost włosów. Już po użyciu j 
flaszki można spostrzedz porost, Najfópzzić prezerwatywa pra dhi; e SEA 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 xłr. 30 ct, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na daiąsła i zęby. — Flakon 50 ot. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 


Usuwa kamiui i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów 


Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IRMSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika I. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukienniec 1. 3; w Czer- 


niowcach Rynek 1. 8. 


SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 


poleca 


Szan. urzędom i Wielebnemu Dnchowieństwu papier różne” 
go gatunku, tak w ryzaeh jakoteż na dełaił. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w handlu znajdujących się gatun- 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadworneno. Wiedeń, Tuchlauben. 


BSG" Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną | podpisem. "<JMf 

SKŁADY we LWOWIE: J. Baiser apt, Zygm, Rucker apt, Ant. Sklepiński AE | 
Erich Keler apt., w Brodach: M. Kulak, apt.; w Czernioweach: J. Schnirch, C. Alt apk: w Czortkowie: Ludwik 


t; w Drohob : F, Kuburowski apt.; w Górshomora: A. Botezat apt; w Husiatynie: W. Czerski apt.; 
i = Ten iawii J. Bohm i L. Wistocki bę w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt,; w Kołomył: Jan Sidorowicz, E. 


d Stenzel apt., w Krakowie: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt, w Nowym Sączu: W. Foal R. Jakubowski apt.; 
w No T 


Srebro stołowe prawdżiwe „Christofla“ 12 
łyżek , 12 noży, 12 widelców złr. 45. 
Blellznę damską i męską po różnych cenach. 

Ślubne wyprawy dla pań i panów 
Wałeczki do zaopatrywania okien i drzwi, 
do okien metr po % ct., do drzwi po 8 ct 
Łyżwy teraz najwięcej używane amerykań- 
skie. damskie złr. 3'20, męskie złr. 3750. 
Latarnie stajenne silne i praktyczne na na- 
ftg lub oliwę, po złr. 1, 140, 1701 2 
Przyjeżdżających do Wiednia proszę, aby mój 
lokal odwiedzili, ndzielę ustnie informacyj. 


waarenhiindier Wiens. 
Dierelhe jst das einzig vollkommen 
unabhängige kanfmónnische Faech= 
blatt nnseres Landes oud tritt ener- 
gisch fór die aliseitig bedrabten Inter- 

essen des Kanfmannastandeg ein. 


Erscheint seit 1884 am 10. u. 
25. jeden Monats. 
hbonnementspreis ganzjährig 4 A. 
Inserate 10 kr. fir die T 


Probenummern sind gratis nnd franco 
zu bezieben von Otto Maase & 
Sohn, Wien, Wallfsobg. 10. 


SL NL OE NANE 
CLIK AH 


St. Markiewicz; w Białej : 


tomem pz 


wym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: M. Śchware apt; w Przeworsku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszo- | 
wie: A. Karpiński apt., J. Scheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewiez apt., O. Maresch apt., w Sokalu: E. Wyso- 
i apt; w Stanisławowie : E. Strzemecki apt., w Marnovoeln: E. Frantz, F Jamrogiawiez apt., L. Fleisohmann 
lerzycki i St. Pawłowski apt. w Żurawnie J. W. Tomaszewski spt. 


nrnowie: W, Mildner & Comv., H. 
C AO M O ZOK 3< ZŁ JCQ>EJOOEFO<IO<_3K 
sł: 204 mra eż wyka we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja I. 7 


polecają swoją 


pracownię stolarska i warstat reparacy jny. 


Wyżonują wszystkie czynności w zakres stolarstwa wchodząca, 
z najlepszego materjału, tanio i z poręczeniem trwałości. 3067 


— + .,.+ 


1 SĄD Aa Se FN 
4 me ua AL = > + . 


Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 
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Mam zaszczyt zawiadomió, Że otrzymałem patent na klapę 
automatyczną do zwykłych wyehodków mojego wynalazku. © 

Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, Że chogiaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy- 
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe podwórza. e zd 

Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc antoma- 
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy. Ja A 

Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy Łyczakowskiej |. 4., gdzie go każdego 
ozasu oglądać i zamawiać można. 

Cena p'zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 

Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 
i ślusarskie nskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. Z najgłębszym szacnnkiem 


Leon JTagusiński 
mechanik i włańciciel patentu 
we Lwowie, ulica £yczakowaka I. 4. 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


"ASYGNAT" KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie za znajdujące się w obiegu 4'/,*/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiąńzapier: rproeantowane będą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4%, 


z R0-driorym terminrm wypewiedzen *. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


(dyrekcja. 
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Przcdruku nia pimoimy 


SEERNE ADEE AEE - 77 UNA EST TAARE AREAN OTA A e RNR A ETE PROC RE ORO PORE T sm 
Wydawer | odpowiedzialay radaktor Platon Kastecki 


M. Waselica i A. Kiljan 


t wszelkich wymagań, elegancko, trwale, jak najspieszniej 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
r piarwszorzędnych fabryk 
po ocenie najtańszej 
oraz różno 
przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na biłety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, nznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców ra najlepsze w esnie cd złr. 1-20 ra 1000 sztuk. 


x Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem: 


qD IF EE MCS U WH 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M, Bsajnę Karmelitę. 
( za egzemplarz Bay a 1 
dna = TET 


Cena: E 


e " 


OBUWIE 


damskie, męskie i dziecinhę, najświeższej mody i podług 


i po najniższych cenach wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


w swej nowo powiększonej pracowni 
we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej I. 8. 


Z drukarni i litwzrafi Piller« i Spółki ('Telefoun Nr. 174 a). 


